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isty z Francji

Napisał dla „Nowego Świata" L. KUNTE
 

Echa międzyn.!jucklej konferencji finansowej w Paryżu.- Wy-
br'ykx francuskiej opozycji. - Izba deputowanych a senat, -
Niepowodzenie komunistów.

  

. _Cfęiicmf'a regulacja kwestji finansowych pomiędzy aljanta-
mi, którą osiągnięto na konferencji w Paryżu, jest sprawa państw
zalnterjesowanych w odszkodowaniach niemieckich. Rezultat kon:
fvrencu Paryskiej byłby może uniknął szerszego rogłosu - jak to
miało miejsce po obradach szeregu poprzednich zjazdów politycz-
nych i gospodarczych - gdyby nie oświadczenie amerykańskiego
sekretarza stanu Hughesa, złożone dnia 19-go stycznia b. r., że:
„wynik obrad międzyaljanckiej konferencji finansowej w Paryżu
nie obowiązuje Stanów Zjednoczonych nawet w znaczeniu moral.
nem". Niemniej wrzęwy narobił tu także artykuł p. Harveya w
„Washington Post", Który otwarcie godzi w uchwały, zapadłe na
rzeczonej konferencji.

Francuska prasa lewicowa i liberalna przyjęła deklarację
p. Hughesa i artykuł p. Hervey'a naogół chłodno, jako rzecz prze-
widywang. Najbardziej do rządu zbliżony „Le Quotidien" przypu-
szcza, że na tem tle wyłonisię w senacie amerykańskim ostra po-
lemika, gdzie przeważają przeciwnicy mieszania się Stanów Zjed-
noczonych do spraw europejskich.

Zupełnie inaczej zareagowała na wspomniane wiadomości z
Ameryki opinja i organy prawicowe, Począwszy od wojalistyezne}
„FAction Francaise" i organu milerandystów „'Avenir", a koń-
cząc na klerykalnych i „La Liberte", oraz „bezwyzna-
niowym" „Iintransigeant" - całe to towarzystwo nie szczędzi
zgryźliwych uwag pod adresem Stanów Zjednoczonych.

Obydwie opinje francuskie przytoczyliśmy oczywiście nie z
chęci komentowania słów pp. Hughes'a i Harvey'a, ale żeby podkre-
ślić, jak daleko Sfiarno§é narodu amerykańskiego podczas wojny
i szeroka akcja ratunkowa wregjonach zniszczonych może liczyć
na wdzięczność francuskiej reakcji. Przystapmy tedy do rzeczy.

Wiadomo, że przedstawiciel Stanów Zjednoczonych na konfe-
renejt paryskiej p. Kellogg zażąda, ażeby proporcjonalna część su-
my z reparacji memmgklch była wypłacana i Ameryce. Sprzeci-

wił się temu reakcyjny rząd angielski oraz pobratymcza mu pra-

wica w innych państwach sojuszniczych.

Można wprawdzie kontestować postulaty Ameryki tem, że

 

  

  

 

„zrobiła brylantowy interes na wojnie", że „kolekcjonuje zloto ca- |

Jego świata" i t. p., ale stajemy wobec faktu niezaprzeczalnego, że

udział Stanów Zjednoczonych w odszkodowaniach jest najzupeł:

niej usprawiedliwiody. Jeżeli Polska, państwo mocno finansowo

nadwyrężone, może się zdobyć na spłatę długów, wtenczas stano-

wisko reakcyjnych czynników aljanekich względem Ameryki nie

wytrzyma najsła j krytyki,
Artykuł nin y niema wcale na względzie naganiania złota

do pełnych skarbów amerykańskich. Przeciwnie, chodzi nam, a-

żeby posiadane przez Europę sumy mogły być zużytkowane na U.)-

tejszym gruncie w celu poprawy stosunków gospodarczych, któ-

rych stan daje się dotkliwie odczuwać klasom pracującym. Wresz-

cie poprawa finansów utrwali jeden z nielicznych w Europie, po-

stępowy rząd Herriota. Każda ofiara Francji na rzecz A'merykl

będzie miała ciężkie dla niej skutki, więc niema dwuch, zdań, że w

nészym interesie leży, ażeby żądania Ameryki usunąć na pewien

czas z planu spłat. . .

Obozy postępowe i wogóle ludzie, miłującly pękó), muszą u-

względnienie żądań Washingtonu wyprowadzać w innym zupełnie

(Ciąg dalszy na str. 6-e))

BYŁY PREMIER CAILLOUX ODSŁANIA DAWNE

INTRYGI ROSYJSKIE

Izwolski usiłował wciągnąć Francję do niebezpiecznego

układu

  

 

  

wej z postanowieniem rozbicia

Austrji, by jej wydrzeć byłą Ga-
licję Wschodnią i Ruś Zakarpac-

ką, choćby je przyszło opłacić
stratą połowy ziem polskich, po-
łożonych po lewym brzegu Wi-
aly.

Plany carskich imperjalistów
spełzły na niczem i w miejsce
polityki rosyjskiej i i

PARYŻ, 5 lutego. - Były pre-

mjer francuski Caillaux, odsta-

nia rąbek tajemnicy dyploma-

tycznej, pokrywaSącej stosunki

dyplomatyczne pomiędzy Fran-

cją i Rosją przed wybuchem

woj wszechówiatowej.

Między innemi były premier

Caillaux twierdzi, że były am-

basałlor rosyjski Jzwolski za po-

 

parcie udzielone Francji w Ma-

rokko usiłował wymódz na Fran

cji takie same poparcie dla Ro-

sji, pragnącej zagarnąć Konstan

tynopol i Mongolję, stanowiącą

północną część Chin. Jakkol-

wiek byłemu rządowi carskiemu

nie udał się plan zagarnięcia

Konstantynopola,
-

który był

przedmiotem apetytow imperJa-

listów rosyjskich od wieków, to

mimo wszystko druga część pla-

nu byłych imperjalistów, zagar-

nięcie Mongolji została wykona-

na przez bolszewicki rząd rosy}-

ski.

Były premier Calllaux stwier-

dza, iż były prezydent Poincare

był w tym samym wypadku

mniej ostrożny i skłaniał się do

rosyjskich planów zaborczych,

tak na Bliskim jak i na Dalekim

Wschodzie, by nie zrażać Rosji

do francusko-rosy)sklego przy-

mierza obronnego przeciw Niem

pom.
w e e

Historja wykazała, że carska

Rosja nleszczerze bronila Fran-

cji przed potęgą Niemiec, a przy

stąpią do wojny wszechówiato-  

- dn

austrjackiej dzisiaj dzięki szczę-

śliwemu wynikowi wojny świa-

towej państwa mają prostsze za-

gadnienie polityczne. - Pań-

stwa narodowościowe Środko-

wej Europy i utrzymanie stałe-

go pokoju, co jest zapewnionem

wobec usunięcia wiecznego za-

ognienia jakiem była nieobec-

ność Polski i Czecho-słowacji na

mapie Środkowej Europy.
 

Lotnicy francuscy przelatują

2,156 mil bez zatrzymania

PARYŻ, 5 lutego. - Franeu-

sey lotnicy kapitan Lemaitre 1

Arachard przebyli bez zatrzyma-

nia się 2,156 mil na przestrzeni

ParyżDakaz, nie dolatując do

celu wyznaczonego tylko na prze-

strzeni 750 kilometrów, do prze-

bycia których brakło lotnikom ga
zoliny. Na przelecenie tej prze-

strzeni2156 mil lotnicy zużyli 27

godzin czasu. Podobnego przed-

sięwzięcia dokonali tylko lotni-

cy amerykańscy Kelly i Macready

- którzy przelecieli dłuższą prze-

strzeń 2,800 mil w ciągu 24 go-

dzin,

 

 

T. Wieniawa-Długoszowski ska-

zany za rzekomą obrazę kleru

 

WPOLSCE WOLNO SZKALOWAC GŁOWĘ PANSTWA, ALE

NIE WOLNO TYKAC KSIĘŻY 1 BISKUPÓW
 

- Dnia 15 stycznia sąd okrę-

gowy -w _Łodz! roztrząsał

sprawę przeciwko dziennika

rzowi Tadeuszowi Wienlawie-

Długoszowskiemu, z par. 74

kod. kar. za umieszczenie w

„Kurjerze Wieczornym" w

Łodzi artykułu, w którym do-

patrzono się obrazy kardyna-

łów1 biskupów polskich. Roz-

prawa bdbyła się w trybie za-

ocznym.

Sąd skazał p. Tadeusza

Wieniawę - Długoszowskiego

na 4 miesiące więzienia.

Prokurator zażądał natych-

miastowego aresztowania ska

zanego, względnie /złożenia

kaucji w wysokości 5,000 zło-

tych. Sąd po naradzie przy-

chylił się do wniosku proku-

ratora co do natychmiastowe

go aresztowania, zmniejszył

jednak kaucję do 500 złotych.

Wysokość kaucji, której za-

żądałsąd od skazanego dzien

nikarza budzi wszerokich ko-

łach dziennikarskich zdziwie-

nie, dotychczas tego rodzaju

zarządzenia nie były prakty-

kowane.
e e +

T. Wieniawa - Długoszowski

jest od półtora roku stałym ko-

respondentem „Nowego Świa-

ta", Ma pióro cięte, ale w kry-

tyce swej stosunków i ludzi w

Polsce, nie przekracza granic

dozwolonych w dziennikarstwie.

Lecz kler upatrzył go sobie na

kozła ofiarnego, którego uka-

ranie w sądzie mą być ostrzeże-

niem dla wszystkich, którzy

ośmielają się tknąć nietykal-

nych rzymskich obywateli w

Polsce. ' :

Szkalowaly ohydnie endeckie

i klerykalne pisma w kraju 080-

bę Naczelnika Państwa.

Wjednym tylko wypadku za-

sądzono oszczercę na maleńką,

prawie śmieszną grzywnę.

Ale za krytykę księżyi bisku-

pów, sąd w mieście Łodzi, ska-

zuje dziennikarza na 4 miesiące

więzienia.

Nie może kler w wieku dwu-

dziestym posyłać niewygodnych

sobie ludzi na stos, jak to czy-

nił w średniowieczu.

Nie może w innych cywilizo-

wanych państwach prześlado-

wać krytyków, gdzie tolerancja

1 sprawiedliwość są prawem, a

nie frazesem.

Używa sobie jeszcze w Polsce.

 

KOMISARZ LIGI PRZECIW POLSCE

 

    

  

      
  

    

  
  

      

 

Sprzedaż pożyczki Polskiej

nastąpi w 3 tygodniach

NEWYORK, 5 lutego.-We-

dług wiadomości pochodzą

cych ze sfer finansowych, roz-
sprzedażą pożyczki polskiej w

sumie 50,000,000 dol. zajmie się

firma finansowa Dillon Read

o.
Sprzedaż pożyczki polskiej

na nowojorskim rynku pienięż

nym ukaże się prawdopodob»
nie w następnych trzech tygod-

niach.

NIEMCY PODDAŁY SIĘ

ZĄDANIOM FRANCJI

WZNOWIŁY -ROKOWANIA

DLA ZAWARCIA TRAK-

TATU HANDLOWEGO

W obawie sprowokowania

wojny gospodarczej

PARYŻ, 5 lutego. - Rząd nie-

miecki obawiając się ściągnąć

na siebie gniew Francji przez

obstawanie przy postawionych

przez siebie warunkach, które

spowodowały zerwanie rokowań

dla -zawarcia _francusko-nie-

mieckiego traktatu pokoju, za-

wiadomił rząd francuski, Iż zga-

dza się na żądania Francji i wy-

śle nową delegację dla wlznowle-
ieckic  

 

ZE ŚWIATA

 

nia fra i ro-

kowań dla zawarcia nowego

traktatu handlowego.

Rząd niemiecki zobowiązał

 
W przeciągu 11 godzin w nocy z

350 na 40 lutego było w New Yor
lat 15 wypadków nagłej śmierci, w
mięczy fnnemi najwięcej z powodu
zatrucia alkoholem.

W logislaturzo stanu Penna został
przedłożony projekt do prawa przewi:
dujący zakaz dawania napiwków w
restauracjach 1 50 dolarów kary za
naruszenie tego prawa.
 

Poprawka do konstytucji o ochro-
nie pracy dzieci nie ma najmniejsze
go widoku zatwierdzenia z powodu
odrzucenia jej przez 18 z rzędu stan
Connecticut 1 Utah

Rząd bolszewicki postanowił wpro-
wadzić do Rosji system metryczny
dla obliczania wszelkich miar i wag.
Specjalna komisja (rancuskaj otrzy:
mała polecenie wprowadzenia w Ro-
sji systemu metrycznego 1 zaopatrze-
nia calego kraju w potrzebną ilość
miar 1 wag.

Pobity rewolucyjny generał Repue
Wliki Honduras, Gregarto Ferrera ze-
brał z powrotem swych zwolenników
1 napadlszy na miasto Nacome polo
żone w odległości 50 mil od stolicy
Republiki Teucigalpa zdobył je bez
większego oporu wywołując poploch
w kołach rządowych.

Pomiędzy Republiką Honduras 1
Meksykiem zostały nawiązane sto-
suski dyplomatyczne zerwane jeszcze
za czasów zamachu stanu dokonane
go przez generals Tosta. który do
niedawna byl prezydentem Republiki
Honduras dopókt nie objął władzy
obecny prezydent Barshona pochodzą:
cy z wy

W głębokości 50 stóp w tiem! w
prowincji Bechuanaland w Południo
we}. Afryce
czaszkę należącą prawdopodobnie do
istoty pół ludzkiej pół zwierzęcej, sta-
nowiącej przejściowe ogniwo pomię
dzy małpę i człowiekiem,
Skamieniała czaszka była zagrzeba›

na w wapnistych pokładach ziemi 50
stóp pod powierzchnią. Według opi
nii uczonych archeologów istota do
której należała znajeziona czaszka
musiała żyć kilkaset miljonów lat te-
mu. co potwierdza głębokość wapnis
tych pokładów w których czaszka
została znaleziona.

Wezóraj przypadła pierwsza roczni.
ca śmierci byłego prezydenta Wood»
rowna Wilsona, która zaznaczyła się
jedynie odwiedzeniem groboweg przez
wierną wdowę 1 złożeniem wieńca
przez stowarzyszenie przyjaciół ide
ologji wielkiego prezydenta.

Z powodu wielkich strat kont w
Niemczech na skutek długoletniej
wojny rolnicy niemieccy zmuszeni są
sprowadzać lepsze gatunki kont z
Ameryki. Import kopi amerykań:
skich do Niemiec wzrasta z każdym
dniem,

W Anglii wybuchła epidemia in:
fhuenzy łagodnego typu i doszła do za-
struszających rozmiarów szczeólnie
w okolicy Londynu, który od szeregu
tygodni tonie w zęstej mgle.

Włóczęga tramp, który wszelką pras
co uważai dia siebie za ujmę zusu.
żyl tobie naj wolny przejazd kolejam!
IfnjP SL. Louis haiku za uratowanie
od pownej śmierdi maszynisty pocią:
su jus

 

 

 

W Południowej Argentynie odkryto
w znacznej głębokości ziemi. szkiele-
ty pięciu przedpotopowych potworów
i skamieniałe czaszki ludzi również
przedpotopowych które śwladezą o za-
mieszkaniu kontynentu Południowej
Ameryki przed wiekami,

ZABURZENIAW Wy-

BORACH ECIPSKICH

WOJSKO  WEZWANE DO |.

PRZYWROCENIA PO-

RZADKU

Zaghoul Paszy: ofiarą egip-
skich ugodowców

KAIRO, 5 lutego. - W miej»
scowości Mehalla Kebir, przy-
szło do gwałtownych zaburzeń
przy budkach wyborczych, któ-
re zostały zdobyte przez webu-
rzone tłumy a baloty'zniszczone.

Policja nie była w możności
przywrócić porządku. Na rozkaz
ministra spraw wewnętrznych
na miejsce zaburzeń zostało wy-
słane wojsko, które przywróciło
porządek, .
Wdrożone śledztwo wykazało,

że zaburzenia zostały sprowoko-
wane umyślnie przez ugodow-
ców aby ill
wić wybór byłego premjera Za-
ghoula Paszę, który skutkiem
zniszczenia balotów rzeczywiś-
cie przepadł w wyborze na dele-
gata jednym głosem mniejszo-
ol.
 

Paderewski honorowym oby-
watelem miasta Vevey

WARSZAWA, 5 lutego. - Ra-
da miasta Vevey, Szwajcarja, na
dała I. J, Paderewskiemu dy-
plom honorowego obywatela,
w uznaniu jego zasług dla oby-
wateli miasta Vevey.

Groźba strajku kolejowego
- w Anglji

LONDYN, 5 lutego. - Z powodu
odrzucenia przez zarządców koleji
żądań pracowników kolejowych do-
miagejących się emerytur dla praco-
wników kolejowych powyżej 60 lat
1 żądania podwyśki zapłaty dla pra-
cowaików kolejowych powstało i-
ważne niebezpioczeństwo wybuchu
generalnego strajku kolejowego, któ-
rego wybuch będzie nieuntknlony, je-
tell zarządy koleji ogłoszą swo kontr.
propozycje proponując zamiast po-
wynki poważne zołóki :dotychicza«o
„wej. zaplaty,

 

się nawet ;
że zamierza zawrzeć z Francją
traktat na warunkach najbar-
dziej zaprzyjaźnionego narodu.
Nagłą zmianę stanowiska rzą-

du niemieckiego w sprawie trak
tatu handlowego należy przy-
pisać energicznej postawie rzą-
du premiera Herriota w spra-
wie potajemnych zbrojeń nie-
mieckich z naruszeniem wersal-
skiego traktatpokoju.

Żydzi na Węgrzech domagają
się praw mniejszości

narodowych

5 lutego. - Posel Ec
hardt na dzielejszym posiedzeniu par
Innientu postawił wniosek z żąda»
niem uznania żydów węgierskich za
mniejszość narodową podlegującą
ochronie przewidzianej w special
nych prawach dls mniejszości naro
dowych odrzuconych przez sejm wę
mierski przy zatwierdzaniu aljancko-

w
Triangn.
 

 

Przepowiednia trzesienia zie-
miw środkowiWłoszech
FOENZA. 5 lutego. - Profesor R.

Bandandi uznany "prorok od. przepo
wiadanta trzęsień ziemi" zapowie›
dział na futro trzęsienio ziemi, które
nawiedzi Środkowe Włochy, ale nie
wyrządzi żadnej szkody.
Następne trzęsienie ziem! zo swo-

Im punktem osrodkowym profesor
zapowiada na 7go, 11-go i

19.50 lutego.

 

---

 

ZAPRZECZA POLSCE PRAWA, -

DO UMIESZCZENIA SKRZYNEK.

POCZTOWYCH W GDANSKU

Przyznanego Polsce przez Wersalski Traktat

pokoju ox

(Nieprawdopodobna wiadomość wymaga | potwierdzenia)

 

BERLIN, 5 lutego. - Polska nie może mieć swych własnych
skrzynek pocztowych w Gdańsku z wyjątkiem jednej dla poczty
z Polski przeznaczonej do krajów zagranicznych i odwrotnie dl'a

listów przychodzących z zagranicy do Polski, umieszczonej w rink,-

seu z góry na to wyznaczonem - jak ogłasza wysoki komisarz
Ligi Narodów do Gdańska. %

Wyrok komisarza Ligi Narodów czyni zadość żądaniom Gdań=
ska, a odrzuca żądania Polski.

Polska na podstawie wersalskiego traktatu pokoju nie tylko
domaga się wstawienia swych skrzynek pocztowych nie tylko w
mieście Gdańsku, ale na całem terytorjum wolnego miasta Gdań-
ska, które przedstawiciele rządu polskiego rozmieścili po całem
terytorium bez asysty ze strony przedstawicieli-wolnegó"młasta

Gdańska, przez co wywołali falę oburzenia wśród tyków gdańskich.
Sprawa usunięcia polskich skrzynek pocztowych, nie należała.

do zakresu władzy wysokiego komisarza Ligi Narodów, i z tego
powodu kwestja usunięcia polskich skrzynek pocztowych została
przekazana Radzie Ligi Narodów do rozstrzygnięcia.

POLSKA PROTESTUJE PRZECIW WYROKOW

W SPORZE Z GDANSKIEM ~

Wydanemu pirzez Komisarza Ligi Narodów, który odmówił
Polsce prawa do utrzymania skrzynek pocztowych_

 

 

 

WARSZAWA, 5 lutego. - Rząd polski postanowił zaapelować
do Ligi Narodów od wyroku wydanego wczoraj przez wysokiego
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, że usiłowania Polski zapro-
wadzenia rządowej polskiej obsługi pocztowej, telegraficznej i te-
lefonicznej miasta Gdańska jest nielegalnem.

Spór Gdańska z Polską wywiera w Polsce, jak najgorsze wra=
żenie. Kupcy polscy postanowili nie brać udziału w wystawie han
dlowej, mającej się odbyć w przyszłych tygodniach.

Według wiadomości otrzymanej wczoraj wieczór z Gdańska,
rząd polski na podstawie decyzji komisarza Ligi Narodów w Gdan-
sku jest uprawniony tylko do utrzymania jednej stacji pocz=
towej, przyznanej przedtem Polsce w pobliżu portu i ta stacja mus!
być użyta do przesyłki listów, telegramów i telefonów do miejsco-
wości położonych w Polsce. -  

SENAT POLSKI ZATWIERDZA TRAKTAT POL:

SKO-AWERYKAKSKI W SPRAWIE DŁUGÓW

Następnie uchwala rezolucję dla narodu amerykańskiego
z a twa wy- 3:

~

 

 

j z ży pomyślności za j

rządzone Polsce i całej ludzkości
 

WARSZAWA, 5 lutego. - Se-

nat Rzeczypospolitej Polskiej za

twierdził jednomyślnie polsko-

amerykański układ w sprawie

spłaty długów należnych. St. ZJ.

od Polski. .

Następnie Senat Polski tichwa

lił rezolucję z podziękowaniem

dla narodu amerykańskiego za

serdeczną przyjaźń i dobrą wo-

lę okazaną Polsce w chwilach

wielkiej potrzeby i życzeniami

pomyślności dla St. Zjedn. za

wyrządzone Polsce i całej ludz=

kości. dobrodziejstwa.

Komunista francuski chwali

Abd-El-Krima

 

 

zbadania sprawy okręgu Mosu-

 

TURCJA PROTESTUJE PRZECIW NADUŻYCIOM

ANGLJI W MEZOPOTAMJI |

Władze angielskie uwięziły tureckich człśnkćw mieszanej
komisji  £ 

GENEWA, 5 lutego. - Mie-
szana komisja Ligł Narodów dla

uwięzionych tureckich. człon-
ków mieszanej komisji Ligi Na-
rodów, odpowiedział, iż uwięzie-
ni. Nazim Bey i Feta.Bey są prze-
stępcami politycznymi zbiegły
mi z rąk sprawiedliwości.

lu, będącego przedmiotem spo-
ru pomiędzy Anglją i Turcją, po-
wiadomiła rząd turecki, iż turec-  

PARYŻ, 5 lutego. - Prrywéd-
ca komunistów francuskich Dos
riot, korzystając z prawa głosy,
udzielonego mu, wygłosił w par-
lamencie francuskim gwałtowne
przemówienie przeciw zajmowa=
niu Marokka przez wojska fran=
cuskie, które wśród posłów wy.
wołało gwalfowne protesty. Gdy
komunista Doriot w zakończeniu
swego przemówienia wygłosił a»
pel, aby żołnierze francuscy o-
puścili Marokko i pozostawili
kraj samemu sobie, oburzeni po-
słowie zmusili bolszewickiego a-
giłatora do przerwanią anarchi«
stycznego przemówienia,
 cy przedstawiciele tej komisji:

Nazim Bey i Feta Bey zostali
aresztowani przez władze angiel
skle pod zarzutem, iż są szplega-
mi tureckimi.

Turecki minister spraw za-

 

granicznych Szukri Bey, wysto- „LISTY Z CZECHOSŁOWACJI" ]R
sował energiczny protest do Ligi sze P. STASZCZ Cl
Narodów przeciw gwaltom an- ® Ar * Clesayna
gielskim popełnianym na turec-
kich członkach mieszanej komi- W PONIEDZIAŁEK, 9-G0 LUTEGO ...
sji, Ligi Narodów. > A

» «6 ,,0 DACH.NAD GŁOWA"

Regd angielski po otrzymaniu i pisze E. WARZYCKI z Krakowa " 4
noty Ligi Narodów w sprawie

Korespondencje własze "Nowego Świata"

W SOBOTĘ, 7-00. LUTEGO

 

  

    

  

  

 

 

A

onment

  



   

2STRONICA
  

 

NOWY ŚWIAT PIATEK, 6 LUTEGO, (FRIDAY, FEBRUARY 6), 1995,

  

 

Kronika miejscowa
 

WIELKI OBCHÓD
, 39-EJROCZNICY

stracenia -na | szabienicach
carskich czterech Bohate-
rów Socjalizmu w Polsce

-- urędia --
Kowrer OKREGDWVN
NEw % MW

w New Ya!-ku. w mmm 8 Lutego
o godz. żej po pol., w Domu Narodu
wom. 19-21 St. Mark's Pl, (E. Sth $t)
Seanowni Robotnicy, Towarzysze iTowarzyszki zkrpaszany

:

Was przybądźcie jak najliczniej. uczcić Bohaterów. uczeić pamiątki Wasze i nausze, przybądźcie spędzić chill kilkaz Duchamit Wolnośck Równości i
Braterstwa, z Duchami Kunickiego
Oszowskiego, Burdowskiego 1 Pietro«lańskiego Komitet przygotowuje wmiało możności ot(zerny program
Przemawiać będą mówcy miejscowi
Wstęp wolny

„ mc1K, Oranizutor: Okręgowy
PROGRAM

Qorarcie obchodu

an, parin
mmm.—„._ mm.wicz
Skrevpe, n. Wo
Urkinmacte łów ck,

Obchodu
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Klub : obywateli amerykań-
skich polskiego pochodzenia

przemósł się do nowego lokalu
Z—F 7ullcn

Wszyscy człnnkmuo proszeni
są o zwiedzenie nowego lokalu.
Regularne posiedzenie odbędzie
się w piątek 6 lutego o godz. 8
wieczągot: Klub obywateli ame-

; kich polskiego pochodze»
nia (cieszy się niezwylłym roz
wojem szczególnie od ostatnich
wykorów prezydencjalnych, gdy
kandydat N. D. Perlman został
wybr kongresu i staje e-

  

ner-mum.» wobronie imigrantów

wszystkich narodowości, zamiesz=

 

  v, przystępujciedo na

szego klubu, abyśmy pomogli wy

brać nowego 1 uw: Hnnln le-

 

p. Hylan.New huku

W Domu Narodowym

Zwyczajnym porządkiem od-
bywają się w Domu Narodo-
wym, 19-23 St. Mark's Place,
posiedzenia i zabawy towa-
rzystw, ale co będzie w dniu
21:go lutego r. b.?
W tym dniu odbędzie się jed-

na z najpiękniejszych maskarad
urządzona przez T-wo Dramaty
czne Gwiazda Wolności. Zwy-
czajem od dawna ustanowio-
nym pragną, aby przy zakończe-
niu karnawalu pięknie się zaba"
wi
Aaj dwuch salach 1. prey

dwuch orkiestrach można naje
wyborniej i mile się ubawić,
gdyś-miejsca będzie poddostate
kiem, pogie pogrudy będą
rodisne dia osób za
nmpxękmenze i m,)kommzmej-

llBŻLOGtJumv
277 szacunkiem,

KOMITET.

 

Zawiadomienie

' ›Posiedzenie Zarządu Komite-
tu Pomocy dla Polskiego Czer-
wonego Krzyża odbędzie się w
piątek pierwszy po pierwszym
dnia 6-go lutego 1925 r. Na po-
siedzeniu tym zarząd opracuje
cały szereg możliwości dla wy-
dajnej pracy dla komitetu.
Prigazeni więc są wszyscy dele-
gaci, którzy nie mogli być na
pierwszym posiedzeniu _rocz:
nym o przybycie i złożenie wy-
asygnowanych sum przez towa-
réystito.
Posiedzenie odbędzie się w

Domu Narodowym, o godzinie
8-&j wieczorem.
~Za Komitet Pomocy dla Pol.

Alua—go Czerwonego Krzyża:
- SEKRETARIAT.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

jaane--- nor
pĄpi, 8 się3 Am - we

  wo EU
Brtuka Eugene O'Ne.

 

METROPOLITAN OPERA HUSE
39 ulice 1 Broadway

2 W niedzielę po południu o Sej
- utego

z Pierwszy występ w New Yorku
. FFREM

50 ZIM B A LIST
7 Wszechówiatowej .stawI
: "my dhole teu) 0

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szklouje

WŁÓCZĘGA.
   

List poniżej podany niechaj
Wam będzie świadectwem od-
ruchowego oddziaływania Czy"
telników, a szczególnie Czytel.
niczek na "Obrazki."
Zwracam uwagę na myśl o

opodatkowaniu si Oto list
przepisany z oryginału:
Mój Szanowny Panie!

żeby to nastąpiło jak Pan pi-
sze w swoich obrazkach. aby
biedny i nieuczony miał gdzie
się poradzxć aby mu przynaj.

mniej powiedzieli co ma robić

w sprawach sądowych, lekar-

skich i innych rządowych spra-

wack to ja pierwsza obiecuję, że

się opodatkuję na dolara na mie-

siąc na takie biuro Włóczęgi.

Mówię bo sama poszłam do ad-

wokata polskiego na ofis z jedz

ną sprawą ale jeszcze nim ze

mną zaczął mówić targował się

i chciał pieniądze choć jeszcze

nie usłyszał jaka sprawa. I to

samo stało się naszej sąsiadce,

która wołała lekarza fejkera,

że jej zabrał pieniądze i jakieś

proszki zapisywał, które nie po-

magaly. Wszędzie gdzie się

spotykam ze swoimi widzę ta-

kie doświadczenia, że ten bie-

dny lud naciągają tak strasznie,

a szczególnie jak jakaś biedna

kobieta w ich ręce wpadnie to

zabierają do ostatniego centa.

A jakby Włóczęga miał taką po-

radę lojera i lekarza i żeby sam

tam siedział i patrzył, sby

wszystko było uczciwe, to setki

ludzi będzie przychodzić a bę-

dą wdzięczni i będzie Pan ich

ratować, bo oni są ofiarami.

Ja pierwsza będe posyłać co mie-

siąc regularnie dolara na taką

poradę dla biednych, a będą lu-

dzie przychodzić nie biedni co

zechcą zapłacić, ale aby wiedzie"

Ii, że to uczciwie i że można za-

ufać tak jak ufają Panu Włó-

czędze.

Więc ja życzę powodzenia i

szczęścia w tej pracy.

Czytel-ka Obrazków Włóczęgi.
+ 6 +

 

Przyjrzyjcie się instytucjom

wielkim, przeczytajcie ich hi-

storję a przekonacie się, że po-

czątek jest zawsze skromny, a

skutek olbrzymi, o ile budowa-

ny jest na takim gruncie... ja:

kim jest list powyższy,

Myli się kto sądzi, że do urze-

czywistnienia takich planów po-

trzeba wielkiego majątku lub

wielkiej organizacji!

Nie!!

Potrzeba jednostek takich je,

ką jest autorka tego listu.

Oni to jak mrówki znoszą ko-

pce całe, jak mrówki pilne i pra-

cowite tworzą 1 w tej twórczoś-

ci znajdują szczęście dla siebie

dając szczęście innym.

(0 BĘDZIE

JUTRO?

Jutro będzie rojno 1 stroj-

no i miło na balu Kółka Mando:

linistow "Lutnia."

Aby tak było pomyśleli o tym

ludzie doskonale takie sprawy

znający.

Rezultatem tego jest wyzna-

czenie pięć znacznych nagród w

gotówce i jedną honorową du-

żej wartości, oraz inne pomysły.

Honorową nagrodę przysądzi

ogół publiczności przez głoso-

wanie.

Przeczytaj uważnie ogłoszenie

na tej samej stronicy i pomyśl

dobrze czyi tobie nie wartałoby

tam podążyć.

Do członków Oddziału „Po-
tęga"nr. 43 Z. S. P.

Towarzysze!

Dnia 6-go lutego odbędzie się
roczne posiedzenie Oddziału.
Ponieważ poza wyborem urzęd-

ników są jeszcze inne bardzo waż
ne sprawy, które muszą być za»
łatwione na tem posiedzeniu -
przeto wszyscy towarzysze powin
ni być obecni.
Początek o godzinie Bej wieczór.

E. Kolman, sek.
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Dochody kolejek pod-
ziemnych

Ciągle czytamy o tem, że o-
płata 5 centów za jazdę kolejką
podziemną jest niewystarczają-
ca i że kompanje będą zmuszo-
ne podnieść ceny przejazdu.
Tvmczasem oto kilka cyfr
 

 

 

  

Mhm!! Marjewska.... manewruje!!

Kto, gdzie i kiedy wystawia

"Manewry Jesienne"?

Od wielu lat na Wschodzie
jest prowadzona ciężka i pełna
zawodów praca nad stworze.
niem stałej placówki teatralnej.
Od wielu lat grono sił facho-
wych przybyłych z Polski w po-
łączeniu z artystami-amatorami
amerykańskimi wystawia sztuki
na przeróżnych scenach, nie za-
wsze jednak ciesząc się powo-
dzeniem i uznaniem) wychodź
twa.

Od wielu lat ludzie ci z zapar.
ciem się siebie, nie wyspani,
zmarznięci, a nieraz i głodni jet
dżą z miasta do miasta krzewiąc
sztukę rodzimą - polską.

Są miasta, w których Polacy
rozumiejąc zadania i cele te-
atru, jako placówki kulturalno
oświatowej popierają  dażenia
Teatru Polskiego z New Yorku,
darząc go nie tylko swoim za-
ufaniem, ale i przez przybywa
nie licznie na przedstawienia
starają się przyłożyć cegiełkę
do budowanego z taką trudnoś-
cią dzieła.

Teatr Polski nie posiada do-
tąd ani własnego budynku, ani
niezbędnej ilości utensylji te-
atralnych an! też środków na
sprowadzenie większej ilości ar-
tystów z kraju,

Ostatnio, dzięki niestrudzonej
pracy dyrektorówpani Wandycz
i pana Ochrymowicza oraz ma:
nagera Kowalskiego (który je-
szcze przed dwudziestoma laty
organizował teatry polskie) uda-
to się wyrobić zespołowi teatral.
nemu na Wschodzie markę.

Artyści, między którymi są:
pp. M. Marjewska, J. Kallini,
J. Ptakowski, E. Pirandowa,
M. Gruz, Cz. Czaja, Lubicz, Pa-
laszyński i inni potrafik wraz
ze swoimi dyrektorami stwo-
rzyć doskonale zgrany i odpo-
wiadający zadaniom teatru w
Ameryce zespół Ten to
nie zespół wystawia w nadcho-
dzącą NIEDZIELĘ, dnia 8-go
LUTEGO r. b., w Washington
Irving High School, przy East
16th St. i Irving Place, preepig-  

kng i nadzwyczaj melodyjną
operetkę w. trzech aktach pod
tytułem "Manewry Jesienne."
Operetka ta cieszyła się wiel-

kiem powodzeniem w całej Euro
pie i spodziewać się należy, że
dzięki siłom jakie ją wystawia
ją spotka się z całym uznaniem
stałych bywalców teatru w New
Yorku.
Pewnym jest także, że Polo:

nja, która dotychczas nie odstę-
powała od dzielnych szerzycieli
sztuki polskiej na wychodźtwie
i tym razem, jak zawsze posta-
ra się całą siłą poprzeć ich dą-
żenia i cele.
Operetka ta zostanie odegra-

na w:
FILADELFJI, dnia 9-go LUTE-
GO, w Audytorjum św. Jana
Kantego, przy Almond Street;

BALTIMORE, dnia 10'go LU-
TEGO, w Audytorium św.
Smnxsława przy Aliceana St.;

NEWARKU, dnia 15%o LU-
TEGO, w Kruegers Audito-
rium, przy Belmont Avenue.
Początek wszystkich przed-

stawień o godzinie &-ej wieczo-
rem punktualnie

POLSKA ORKIESTRA

LUDOWA W AMERYCE

W sobotę, dnia 7-go lutego,
wyruszy z Gdańska orkiestra
Stanisława Namysłowskiego.-
Do New Yorku goście z Polski
przybędą 12-go lutego. Na czele
komitetu przyjęcia jest konsul
generalny dr. Stefan Grotow-
ski, do komitetu weszli: Wła-
dysław Benda, Zygmunt Stojo-
wski, Adam Didur i wielu in-
nych wybitnych członków Polo
nji nowojorskiej.

 

Prasa amerykańska już teraz.

poświęca wiele uwagi orkiestrze

Namysłowskiego,

Szczególną uwagę budzi fakt
że artyści wszyscy urodzili
na wsi i zajmowali się dawniej
rolnictwem, pasterstwem /lub
byli drwalami, - Publiczność
amerykańska będzie miała spo-
sobność poznania czystej pol.
skiej sztuki ludowej, barwnej i
oryginalnej i oddającej wiernie
charakter Narodu Polskiego.

 

MANIEESTACYJNE POWITANIE ORKIESTRY

NAMYSŁOWSKIEGO W PORCIE NEWJORSKIM

 

Komitet Organizacyjny, prag.
nąc, aby przyjęcie narodowej i
ludowej orkiestry St. Namyslow-
skiego wypadło jaknajwspania.
lej, projektuje wielkie przyjęcie
Namysłowczyków między innemi
na doku przy lądowaniu.

Dlatego prosi wszystkie Towa-
rzystwa i Organizacje w New Yor
ku, Brooklynie, Bronx, Yonkers

1 Long Island, aby zechciały wy-
słać swych przedstawicieli na po-
siedzenie w dniu 9 lutego, b. r.,
o godz. 8 wiecz., w Domu Na-
rodowym, 19-23 St, Marks Place,
New York City,

KOMITET ORGANIZACYJNY
Tury Koncertowej Orkiestry

St. Namysłowskiego  

h w rocznem sprawor-
damn B. M. T.

Ogólny dochód za rok 1924,
wynosi $40,072.326.19; ogólny
rozchód za tenże czas $26,499;
408.64, - Dalej kompanja za-
wiadamia, że czysty dochód wy
nosi $10,833.970.68.

Dziesięć miljonów czystego
dochodu rocznie, jest poważną
rzeczą i nawet kompanja bardzo
wymagająca mogłaby się zado-
wolić tą sumką.

Nowy napad na I R. T.

Wczoraj wczesnym rankiem
dwaj uzbrojeni bandyci napadli
na kasjera Casey'a w chwili,
kiedy był sam w kasie górnej
kolejki przy Washington Ave.,
Astoria,

Pieniądze w sumie 250 dola-
rów znajdowały się w kasie o-
gniotrwalej.
Bandyci pod groźbą rewolwe-

rów zmusili Casey'a, żeby otwo-
rzyl kasę, zabrali pieniądze i
zbiegli.

 

Przygody Kanarvogla

Herman Kanarvogel, pomimo
swego nazwiska jest człowie-
kiem, a nie kanarkiem, - jest
przytem niebezpiecznym czło"
wiekiem, bo z zawodu szofe-
rem. Onegdaj Kanarvogel o-
mal, że nie trafił do klatki wię-
ziennej za nieuważną jazdę. -
Ponieważ ma bardzo preekony-
wujący sposób mówienia i so-
lennie obiecał poprawę na przy-
szłość, sąd w Manhattan traffic
court na ten raz uwolnił go od
odpowiedzialności. Dobrze
jest być wymownym.

Co wy na to?
 

Jedno z pism nowojorskich,
podaje wycinek z gazety, reda-
gowanej w Kansas przez koble
tę. Redaktorka twierdzi, że ka-
2da kobieta powinna mieć trzech
mężów: jeden będzie robił pie-
niądze, drugi musi mieć
wiednie warunki zewnętrzne, by
żona mogła bez wstydu poka-
zaś go światu, trzeci może być
brzydki i nieinteligentny, ale
za to ma doskonale znać się na
prowadzeniu gospodarstwa i na
kuchni.
 

Pozar na Fifth Avenue ,

Gwałtowny połar gmachu
kompanji Dobbs pn. 618, przy
ite) Ave. spowodował śmierć
strażaka i ciężkie poranienie
sześciu innych. Sześć kobiet u-
dało się prawie cudem urstować
z płomieni.

Ogień wybuchł w suterynach,
szerząc się z błyskawiczną szyb
kością, wkrótce schody 1 winda
były objęte płomieniami i duszą
cym dymem, Setki pracujących
w sześciopiętrowym gmachu ra
towało się ucieczką przez drzwi
ogniowe, prowadzące do domu
pod nr. 616. - Straty miljono-
we.

BRONX, N. Y.

Maskarada Chopinistów

Kto żyw szykuje się zawczasu
na wspaniałą Maskaradę Chopi-
nistów, która się odbędzie w so-
botę dnia 7 lutego, o godzinie 7.30
w sali Polskiego Domu Narodo-
wego, 705-7 Courtlandt Ave.
Już dawno nie było w Bropx

takiej maskarady, jaka będzle Tgo

lutego. Slmna'ścle lat mija od
pierwszej dy „Chopini-
stów", to też cieszą się młodzi i
starzy, że doczekali się 16-letniej
maskarady Chopinistów i zaweza-
su przygotowują kostJumy, by
być na maskaradzie i cała Polon-
ja w Bronx zapewnia się wspól-
nie: „Jeżeli ty będziesz, to się
spodziewaj i mnie na maskara-
dzie Chopinistów. Tylko stanow.
czo, ubawimy się tak, jak nigdy
dotąd nie mieliśmy okazji sig u-
bawić" _
A co do muzyki, to

zawsze taką mają, że
można wspaniale.

 

 LJET

ZDOBYCIE POŁTAWY

   

 

Nietylko mieczem, ale i smycz-
kiem zdobyto Poltawę. Dokonali
tego dzielni i piękni Namysłów
czycy, którzy do nas wtym mie-
siącu przyjadą, również na pod-
bój naszych sere i uczuć.

Stają delegaci orkiestry Namy-
słowskiego przed Poltawskim po-
licmajstrem, wyciągają swe „do-
wody", paszporty i zwój papie-
rów z markami. Groźny policmaj»
ster połtawski zerknął złowrogo
z za biurka na skromne chłop
skie siermięgi i uderzywszy mon
golską pięścią w przedłożony a-
fisz z programemi napisem ,,lo-
ściańska orkiestra symfoniczna",
huknął: „Da czło wy za simfoni-
czeskaja orkiestra, wy swołocz,
poślednija drań, bosiackie arty-
sty" i jednym zamachem pióra

 

skreślił należne i urzędowo po- !
twierdzone epitety „symfoniczna,
artystyczna, nagrodzona medala-
mi orkiestra",

Przyzwyczajeni do szykan po-
dobnych polscy włościanie zacis-
ngli kurczowo swe dłonie, szep-
cząc jedno, ciche rezygnacyjne,
symboliczne „psiakrew"

  

ców, rewirowych i stójkowych p.
policmajster, aby węszyć, czy bi-
jące pod sukmaną serca polskie
lubelskich artystów nie wygra-
ją proklamacyjnej pobudki, czy
gród zwycięzców Mazepy i Szwe-
dównie runie w gruzy na dźwięk
trąb Namysłowskiego mazura. .

I zagrali dziarscy chłopcy,
śpiewali swe mazowieckim wi-
chrem rozpętane obertasy, zaśpie-
wali o tym. „wilku co ogonem wy
wija- pewnie to nie moskal -
szczęśliwa bestyja".
Nagle ta nrozkplcmzm roztań-

czona chata polska" milknie..
Milkną świsty, tupoty, (udany

i chicy - milknie refren krako-
wiaka i staje się rzecz dziwna. ..
Dłonie skrzypków chłopskich

wydłużają się, pięknieją, palce na
bierają dziwnej -Macterlinckow-
skiej subtelności i słychać powol-
ny «mętny temat zasadniczy „Ste-
pu ankoxxsklego. nabrzmiewa-

jący majestatycznie w rugc, prze-

biegającą po burzanach i ostach,

wśród jarów i wertepów, przez

krainę mogił i krzyżów. .

Potem Grieg, ijkomkx. Mo-
niuszko, Korsakow. ,

Pan „Naczelnik" pohflwski o-
czy otwiera, rozszerza źrenice. ..

Czar muzyki przebija twardy
szary szynel moskiewskiego po-
licjanta i zwolna przedostaje się

 

 

 

do tiśpionej duszy, pełnej słowiań -
skiej tęsknoty,
Pan „Naczelnik" poltawski pow

wstaje niby w śnie hypnotyez-
nym, podchodzi do dyr. Namy-
słowskiego szepcząc: =„Izwinitje
panowie, ja nie znał, czło u was .
w priwislanskim kraju, chłopy
jest „artisty". „Tzwinitje Panie
Duel—turze mnfnmczuq who
ciańskiej orkiestry artystycznej"

I już na drugi dzień pojawił się
na murach historycznego grodu
Poltawy afisz  Namysłowskich,
zdobny w należne mu epitety.
Tak zdobył dyrektor Namysło-

wski. Poltawę.

NAMYSŁOWCZYCY JADA

Jadą do nas goście drodzy,
artyści-chłopi, członkowie sław
nej Orkiestry Ludowej St, Na-
mystowskiego.
W niedzielę, dnia 22-g0 lute

go, 0 godzinie 3-ej po południu,
odbędzie się pierwszy inaugura-
cyjny koncert Namysłowczyków
w teatrze, w którym śpiewał
Caruso, w którym obecnie wy-
stępluą najwięksi artyści świa-

Tam bowiem jest miejsce 1
dla Polskiej Narodowej Orkie-
stry Ludowej Namysłowskiego.
W sukmanach polskich zasiędą
na estradzie!

Zagrają Mazura | Krakowia"
ka. Oberka i Kujawiaka, i te
ludowe melodje prześliczne.
Zwarią masą przyjdą tysiące

Polaków na ten koncert!
Przyprowadzą ze sobą

dów Amerykanów!
Manifestacyjnie witać będą

gości z Polski,
Wszystkie organizacje pol-

skie, towarzystwa, zrzeszenia i
kólka współpracują już dzisiaj,
aby ten koncert uświetnić.

Już czas abyśmy pokazali na-
szą solidarność, nasze zrozumie›
nie i umiłowanie spraw ojczys
tych, naszą liczebną potęgę.

Przeszło sto tysięcy Polaków
mieszka w New Yorku!

Z tego z pewnością kilka ty-
sięcy zapragnie usłyszeć czym
Polska bogata.
W niedzielę!!
W Metropolitan Opera House!
Dnia 22-go lutego!!
O godzinie trzeciej pa polu»

dniu!!
 

Zdesperowany Węgier

Józef Chesenycky, lat 50, na

so

mieślnik z zawodu, zamieszkały .
pn. 438 przy 70 ulicy, napisał
po węgiersku: „popełnię samo:
bójstwo" - i powiesił się w
składzie z meblami Ludwika .
Mona.

HURRA!!

„MANEWRY

JESIENNE"

Piękna i wesoła operetka w 3 aktach

NIEDZIELA, 860 LUTEGO

WashingtonHigh School

Irving Place i 16 ul., New York

PATRZ, KTO GRA:
T. WANDYCZOWA, M. MARJEWSKA, E. PIRANT,
W. OCHRYMOWICZ, J. KALLINI, J. PTAKOWSKI

I inni.
AKT I-szy: „Przybycie huzarów"; „Obóz żołnierski",
AKT

„Duet miłosny";
„Serenada do Księżyca";

„Degradacja".
„Pójdź kotku biały"

AKT III-cl: „To mój przyjaciel Kon" (kuplet brawurowy).
Bilety wcześniej do nabycia: w Restauracji Domu Narodo-
wego, 19-23 St. Marks Place, u W. Bialskiego, 127 E. Tth St.

 

u Nurkiewicza, 572 - 4th ave., So. Brooklyn.
Dyrekcja Teatru Polskiego nie sxczędzn kosztów, aby zado
wolnić najwybredniejszych. Obowiązkiem każdego Polak

poprzeć wysiłki Teatru Polskiego

MANEWRY JESIEME

3 odegrane:
PONIEDZIAŁEK, 9-30lutego, Auditoriam Jana Kantego 3

Almond St., Bridesburg, Phila.
WTOREK, 10-go lutego, Auditorium św. Stanisława

Aliceonna St., Baltimore
NIEDZIELA, 15-g0 lutego, Kraeger's Auditoriam

Newark -

 
  t
 

 

 

  

. JUBILEUSZOWY

BalKarnawalowy

 

W SALACH

ŁDOMU NARODOWEGO! 7.00 LUTEGO19-23 St. Marks Place, w New Yorku
 

w SOBOTĘ

a godz. 8-0] wieczorem 3)

 

MANDOLINISTÓW

LUTNIA

KOLKA Sz
F. K.

eść nagród w złocie dla Pań za naj- SPECJALNA ORKIESTRA
piękniejsze suknie balowe WSTĘP $1.00

» HONOROWA NAGRODA WARTOŚCI
50 DOLARÓW

Moonlight dance (Taniec przy świetle
ca) 1-100 niespodzianek

   

„Pue Kó@ka Mandolinistów ,LUTNIA" o4
t 10-ciu cieszą się wielką popularnością, to

has z okazji 10letniego fubileuszu, Mando.Te
ummmwnm

 



-
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(Ciąg dalszy).
„ Powiada, że wkrótce

flota wojenna pod flagą Elektora tworzyć się bę-

dzie 1 różne kanały budować mają, w pierwszym

zaś rzędzie połączyć chcą Spreę z Odrą. Krótko

rzeldszy: czynią się tam cuda! Wróg Rzeezypo-

szoliteJ I naszych wolności z dniem każdym ura-

sta, a my...
Radziwiłł z ukontentowania ręce zacierał:

- Widzisz waćpan, widzisz! - powtarzal-
Kilkanaééte lat rządów Fryderyka, co zdołało
uczynić! Toć szczerze radzę waćpanu pozbyć się
rokoszowych myśli, i sercem prlegnąć do Elek»

tora... Z nim przyszłość...

Kalksteln żyto się poruszył.

- Nigdy! - zawołał. - A toby mnie się
własna matka wyparta i rodzie przeklął, Swobód
naszych i praw stanowych bronić będziemy do
ostatka, choćby się Elektor w stokroć większą
potęgę wzbił. Zgłnąć możemy w tej walce, ale

się nie poddamy... *

- A pocé# wasé Elektorowi służysa?

--Nie jemu służę, jeno sprawie naszej... Zaj-
mujemy miejsca, iżby je kto Inny nie okupował,
nam wrogi, przez Elektora kupiony...

- Alek to wiarotomstwo!...

Kalksteln pięścią w stół grzmotnął.

-- Wiarołomny on jest, nie my! - krzyknął
- wiarotomny jest Elektor. - Króla polskiego
Jennik ze Szwedem się zmówił, jemu hołd skła-
da, bo dziś on górą, od niego w lenno Prusy
wzłął I jutro 1 jego zdradzić gotów...

- Zapalczywy wadpan jesteś - rzekł Radz!-
will, powstając. - Ano, moje consillum jest, n-
miarkować się, bo życia przełnaczyć nie sposób...

I wskazując ręką na wizerunek królewski,

dodał:
- To upadła jest siła, którą skrępowały 1 zni-

szczyły owe swobody powszechne, do których
wy tęsknicie... A waść sam powiadasz, że potę-
ga Elektora w oczach rośnie, bo on ją sam jeden
w garóci ma, nie rozprasza, na innych 1 dzielić
się nie chce z nikim... »

Zaczem pożegnał Kalkstelna, który w go-

spodzie pozostał 1 wyszedł.
Był mocno poruszony tem co widział i sty

szał Przekonał się, fako przeciw Elektorowi za-
ciekłe powstają gniewy 1 nieprzejednane niena-
wści, do przełamania których trzeba będzie chy-
ba gwałtu. Siła wprawdzie elektorska wzmagała
się, ale to wewnętrzne wzburzenie szlachty 1 mie-
szczan pruskich, dbałych o swobody swe, mogło
wiele zaszkodzić w trudnej pozycji Brandenburg/i
na zewnątrz. Elektor porywał się na wielkie rze-
czy: chciał w związku z małemi cząstkam! Rze-
ezy, wydać Habsburgom walkę, a tu wojna gro-
ziła ciągle przeciw Polsce ze Szwedem, lub prze-
ciw Szwedowi z Polską. Ze Szwedem wprawdzie
traktat był zawarty, ale czyż można było prze-
widzieć żali jutro Fryderyk nie przerzuci się na

stronę "Jana Kazimierza za cenę lepszych wa-
runków? Wszystkie te jednak plany pokuyżnwsć
mogło wewnętrzne wzburzenie, które widocznie

wrzało wśród mieszczan 1 szlachty, a na które

snad# Elektor nie dawał baczenia, skoro miasto

je łagodzić, wyzywał je, jak to wobec niego, Ra-

dziwBła, z Kalkstelnem niedawno uczynił, Na-

leżało koniecznie go przestrzedz. jaki spo-

sób, iżby nie narazić łatwowiernego i szczerego

Kalksteina. Nie powiedzieć nic, to zdradzić Elek-

tora, przestrzedz go, to znaczyło wydać młodego

Krystjana na pastwę zemsty Fryderyka. Co tedy

czynić?

Dochodząc.do swego dworzyska, biedził się

tem 1 kłopotał Bogusław, gdy nagle przyszedł mu

na myśl Szczenicki.

-- Sprawny łotrzyk jest - mruknął - on

ml to uczyni! - i aż w ręce z ukontentowaniem

klasngt.

Wiatr zerwał się teraz silniejszy 1 gual

climury po niebie. Było zupełnie pusto 1 ciemno,

bo księżyc 1 gwiazdy poza chmurami zniknęły.

Stare dworzysko, o wielkim połamanym dachu,

na tle drzew wysokich igęstych, wyglądało niby

wał ogromny, czarny, z którego patrzyło w ota-

czającą ciemność, jakby wielkie a zapadnięte w

głąb ogniste oko, rzucające dokoła blaski: w jed-

nem z narożnych okien paliłosię światło.

- Halszka nie śpl!... -> szepnął Bogusław.

I w tymże momencie zarysowała się w jego

myśli śliczna postać dziewczęcia.  Piękniejszej

mad nig chyba na świecie nie było! Ze wszyst-

kich niewiast, jakie znał Bogusław, a znał ich

nie mało w swem żychu, ta mu się najcudniejszą

zdała. Upajała głosem, ruchem każdym, mięk-

kim a zwinnym, uśmiechem, postawą,. samą o-
becnością. swoją...

Gdy po okrutnym zgonie rodzica, przybyła
wraz z innymi Arjanami do Birż, kędy brat jej
Jan, dworzaninem był, ujrzał ją tam poraz pierw»
szy Bogusław i zachwycił się jej urodą. Ale ona
była wówczas pogrążona jakby w niemym obłę-
dzie, Straszne przejście poraziło umysł jej trwo-
ą. że omdlewala za każdym szelestem, a' ucie-
kała od ludzi i pokarmów nie chciała przyjmo-
wać. Myślano, Iż zemrze.

Aż ją raz Bogusław ujął jak dziecko w obję-
cia i zaczął przemawiać do niej czule, prosząc,
iżby do opamiętania przyszła.

Ona zaś skłoniła główkę czarnowłosą na je-

go ramię i podnosząc oczy, wielkie, zdumione, pa- |
 

 

trzyła nań długo, jak w tęczę. _Nio rozumiała
snadź jeszcze słów, któremi do niej przemawiał,
alo cieszyło ją ich brzmienie, a czuła się bezple-
czną w objęciu tego nieznanego, lecz dziwnie
pięknego rycerza. Przytuliła się mocniej do nie-
go i po raz pierwszy przemówiła z cicha:

- Dobrze mi tak..,

A od tego momentu owa rozpaczliwa zadu-
ma. jaka ją była opanowała, znikać poczęła. Z
przytomnością wracała wprawdzie pamięć, a z
nią pogzucie sleroctwa 1 opuszczenia, ale łzy jej
i smutki umiał zawsze ukolć Bogusław. On stał
się dla niej światem całym, sam zaś czuł, że dzie-
weczka, ta pociąga go silniej i inaczej, niż przed-
tem różne niewiasty. Porywczy zwykle i namięt-
ny, a w sentymenta niestały, wobec Halszki, czuł
się onieśmielonym, jakby trwośliwym, Przeciw
porywom jego 1 żądzom, broniły ją nieświado-
mość 1 niewlność, oraz zaufanie, z jakiem garnę-
In się ku swemu, jak go zwała, panu 1 opieku-
nowi. 3

Rodzina Nalszki liczna i znaczna w wojewódz
twie wileńskiem, zabrać ją chciała, ale ona opar-
ła się temu stanowczo, zwłaszcza, że I brat jej
rodzony Jan, od młodu książęcy dworzanin, w
tym oporze ją podtrzymywał, Obiecał mu bowiem
zrazu Radziwiłł, iż Halszkę na dworze księżnej
kurlandzkiej umieści, jako towarzyszkę syno-
wicy swej, osieroconej córki stryjecznego brata
swego, księcia Janusza, która tam się chowała.
Szółkowski widział w tem korzyść dla siostry
1 tak sprawił, że Halszka pozostała tymczasem
na zamku birzańskim, pod opieką starej ochmis-
trzyni Katarzyny Mieden, która księcia Bogusława
w rannem dzieciństwie, gdy sierotą został, niań-
czyta, Niezbyt przyjemna była ta opieka, gdyż Ka-
tarzyna owa gderiiwa była a chytra, przywiąza-
na zaś tak dó Bogusława, że wszystkich od niego
oddalić była pragnęła, zazdroszcząc każdemu łask
jego. To też odrazu patrzyła na Halszkę z nie-
chęcią, a że z księciem bardzo poufałą była, przy-
pominała mu często, iżby ją na dwór księżnej
kurlandzkiej odesłał.

Alo Bogusław się śmiał 1 już, zda się, przy-
rzeczenia danego Janowi dotrzymać nie myślał,
bo gdy do Królewca się wybierał i tam dworzysko
nabył, rzekł do ochmistrzyn!:

- Zabieraj się tam wadpani... Urządziez mi
dwór 1 będziesz miała nadzór nad nim.

Katarzyna aż w ręce klasnęła z wielkiej ra-
dości, gdyż sama pochodzfla z Królewca, 1 rada
tam była powrócić na starość. Lecz wnet zasę-
piła się i ofuknęła, gdy książę dodał:
- I Halszkę z sobą weź...

-- A po co? - zawołała - po co? Jużi tak

od ludzkich gadań uszy więdną...

Bogusław żachnął się gniewnie

spojrzał,

- Czynić coć każę! - krzyknął. - Radzi-

wilłowi ludzkie gadania nie szkodzą, a jeśli kto

głośniej będzie gadał, to go stłumię!...

Katarzyna zmilkia, wiedząc, 1% z Bogusła-

wem, gdy takim głosem mówił, rady nie było, ale

chude ramiona wyciągnęła do góry, jakby zlito-

wania boskiego wzywała i wnet pobległa do Ja-

na, iżby siostrę ratował. ,

- Hańba to będzie dla nas - mówiła -

hańbaj... Ja go przecie znam. U niego sentyment

tak! trwa niedziel dwie, a potem co?...

Zafrasowal sig Jan, ale nie widział rady.

ramiona i rzekł:

- A coć poradzę? Sługą jego jestem, do

słowa nie dopuści.

Poszedł wszakże do księcia.

Nadspodziewanie uprzejmie przyjął go Bogu-

sław. z

.- To ta stara wiedźma Mieden tak cię zbun-

towała - rzekł, - Ano, zaręczyć ci mogę, jako

twej siostrze włos z głowy nie spadnie... Niech

jednak jedzie do Królewca, bo tak postanowiem,

a myślę, że jeśli nie u księżnej kurlandzkiej, to

jeszcze lepiej, bo na dworze Elektorowej bran:

denbięskiej pomieszczenie dla niej znajdę. Jeżeli

zań dodał z uśmiechem - stróżem swej siostry

chcesz być, co ci się chwall, jedź także do Kró-

Jewca, Możesz mi tak być przydatny.

Tedy Szółkowski do kolan księciu się schy-

18:

- Przyjmuję zapewnienie Waszej Książęcej

Mości i wierzę...

- A to mi tam wszystko jedno - przerwał

szyderczo książę - czy mam u waćpana wiarę

lub nie... Ale tak być ma, jak postanowllem...

I tak się stało. Halszka przybyła do Krélew-

ca, ale było tu jej nie swojsko, Katarzyna Mieden

dokuczała jej jak mogła, a książę pokazywał się

rzadko, ciągle bowiem niema] na zamku elektor-

skim przebywał, jeśli zaś czasem do dworzyska

przyszedł, to jeno, aby jakie polecenie dać, Był

posępny 1 zamyślony, 1 tak patrzył na nią swemi

wielkiemi, pięknemi oczyma, jakby jej nie widział.

Rzeczywiście zaś książę ' ją dobrze

1 myślał o niej często, a chociaż mów, 1ż go ludz-

kle gadania nie obchodzą, toć wszakże gryzły go

one, zarówno tak niechęć Katarzyny Mieden, jak

podejrzenia brata Halszki.

Teraz. właśnie o tem myślał, gdy przysta-

nąwszy patrzył w oświetlone okno jej fzdebki.

Wino u Elektora wypite, a także królewski miód

Rotha szumiały mu w głowie i rozpłomieniały

krew.

1 grośnie

# (Ciąg dalszy ustąpi.)

   

Ba
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Niniejszem zawiadamia się sz.

Obywatelki i Obywateli, iż trze-
ci z rzędu odczyt odbędzie się w
niedzielę, 8go lutego, o godzinie
3ej popołudniu, w lokalu zwy-
ktych zebrań, 574 Jersey Ave.

Ciąg dalszy odczytu: Jak ps-
wstają chgroby żołądka?
Tym razem osobiście Dr. Hen-

ryk Sokal, z Brooklynu wygłosi
odczyt na powyższy temat.
Temat odczytu jest bardzo In-

teresujący. Należy wnioskować,
iż sz. Obywatelki i Obywatele ze-
chcą wykorzystać obecność Dr.
Henryka Sokala.

Zarząd P. U. L.

 

NEWARK

„Król ciężarów i żelaza" WŁA-
DYSŁAW MAKSYMIAK, świato-
wej sławy siłacz, wystąpi poraz
pierwszy w Newarku w niedzielę
8 lutego, na sali św. Kazimierza
przy Hinney i Tyler ul., o godm-
nie Bej wiecz,

Program zachwyci każdego z

Was, gdyż bedzie to demonstra-

 

  

cją siły nadludzkiej, Wykonanie
numerów, jakich nie widzieliście

w życiu i prawdopodobnie nie tak

prędko: zobaczycie.

Oto kilka punktów tego sensa-

cyjnego programu.

Trzydzieści osób zginać będzie
szynę żelazną na karku Maksy-

miaka. (Będziecie się cieszyć, że

to nie Wasze karki! !)

Na jego piersiach rozbijać bę-

dą młotami kamienie (a on potem

podniesie się i dalej będzie sig po-

pisywał, jakbynie się nie stało).

Bedzic na sobie dźwigać plat-

formę z 20 osobami.

Podniesie cztery osoby z pu-

bliczności jedną ręką i... spuści

ich bez szwanku na ziemię.

Gołą ręką wbije gwóżdź w des.

kę i przebije ją na wylot.

Rekordowe dźwiganie ciężarów.

podrzucanie stalowych -kul

chwytanie ich jedną ręką.

Przyjdźcie a zobaczycie na włas

ne oczy największego siłacz.

Każda osoba znajdująca się na

sali ma prawo wyjścia na estradę

i przekonania się zbliska.

Każda osoba znajdująca się na

sali ma również prawo wykaza-

nia się większą sił, a o ile tego

dokaże, otrzyma cały dochód z

wieczoru,

Przyjdźcie tłumnie na to wido-

wisko!

Ceny umiarkowane!
 

RODACY! Nie zapominajcie o ob-

chodzie Kościuszkowskim, który
odbędzie się w niedzielę, 15 lu-

tego, w sali parafjalnej św. Sta-
  

 

nisława, przy Livingston ul. Ob-

chód ten urządza Sokół Gn. 17.
O współudział w obchodzie tym

proszone są wszystkie towarzy-

stwa, jak również każdy Polak.

* Polski Klub Oświatowy

We wtorek dnia 10 lutego, w
sali Pol. Klubu Ośw. odbędzie się

interesujący odczyt:. Wrażenia z

podróży po krajagh południowej
Ameryki", .
Referdt wygłosi syn znanego

nam obywatela Smoluchy.
Obywatele i obywatelki, którzy

się interesują nauką i oświatą,
są proszeni o przybycie,
Początek o godz. Bej wiecz,
Za Komisję Oświaty

R. A. Borkowski,

Zabawa pączkowa

Liga Kobiet w Newarku urzą-
dza zabawę w dniu go lutego (w
niedzielę, o godz. 4 popołudniu).
Cały czysty dochód przeznacza
się na biedne dzieci polskie w
Newarku, Cel godny poparcia ze
strony Polonii w Newarku.
Zabawa odbędzie się w Pol.

Klubie Oświatowym.

PASSAIC

Regularne posiedzenie. admini-
stracyjne oddz. im. Ossowskie-
go Z. S. P. w Passaic, odbędzie
się w niedzielę 8go lutego, o go-
dzinie 10ej rano w Domu Ludo-
wym Polskim, 1-3 Monroe ul.
Członkowie niechaj się stawią

wszyscy i na czas, jak powyżej.
Mamy bowiem masę spraw do za-
łatwienia, a między innemi waż»
ne sprawy z Komitetu Okręgowe

 

 

 

 

 

 

o.
Z bratniem pozdrowieniem,

W. Jarmuła, sekr. prot.
F. Tabór, organizator,

ELIZABETH
 

0 koncercie tow. śpiewu św.

Kazimierza
 

Już od dawna nie brzmiała
pieśń polska, jak ubiegłej soboty;
z okazji koncertu Tow. Sp. Św.
Kazimierza, którywodbył się w sa-
Ii Domu Narodowego. W koncer-
cie tym udział wzięły towarzy-
stwa śpiewacze z Newarku, Pas-
saic i Paterson, Nadło program
był urozmaicony muzyką symfo-
niczną i występem solistki p. A.
Szatkowskiej z Jersey City.
Po odegraniu hymnu polskie

go i amerykańskiego przez orkie-
str p. Gutowskiego, chór Tow.
Sw. Kazimierza wystąpił z pies-
nią p. t. „Górą Pie Wykona»
nie tejże podobało się wszystkim,
o czem świadczyły długotrwałe
oklaski. Następnie Tow. Sp. Ja-
na Galla z Passale odśpiewało
„Wędrowni Śpiewacy"; „Lutnia"
z Paterson wykonała „Pieśó w
Lesie"; „Harmonja" z Newarku
pięknie się popisała dwoma nu-
merami: „Taki Los" i „W Cieby
Wiecz Podwójny kwartet sa-
ksofonistów wykonał kilka me-
lodyjnych i trudnych kompozy-
cyj. „Kikiriki" (kwartet) odśpie-
wany przez śpiewaków z Passaie,
rozweselił wszystkich. Na koniec
wszystkie chór; razem zaśpiewa

ty „Dobra Noc". Potem rozpoczął

się bal, który potrwał do późna

w nocy.

  

 

 

  

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Jéieta Plłmdxhego
 

Po przedstawieniu
Muzyka prof. Mroza grać

BACZNOSC BAYONNE!
Na życzenie Publiczności

TOWARZYSTWO NOWE ŻYCIE W BAYONNE, N. J.
poraz odegra arcywesoią sztukę pod tytułem

„WUJASZEK Z AMERYKI, czyli Trzy Wesela"
I Tym rasomma
SALI SOUTH HUDSON, ŁROADWAYi 52 UL, BAYONNE,

BAL do późna w noc
będzie w programie 1"do tańca.

Kto +: się przyjemnie ubawić niech przychodzi z całą rodziną.

Początek o godzinie B-ejwieczór.

  

JUTRO!| JUTRO!

SPECJALNIE URZĄDZQNY DLA

B A L

STARANIEM

Tow. B. Limanowskiego Zw. Snc Pol.

JUTRO!
MLODEIMEY ,

W SALI POLSKIEGO KLUBU OŚWIATOWEGO
255 Court Street, Newark, N

Początek o godzinie &ej wiśczór do 10] nąpółnccy
Doborowa muzyka prof. Pałki.

k ość di miłośników tańce, gdyż będą tańce konto

town:.lA pln-1.1923: nlllnpajmig spodoba w. tańca otrzyma piękoy pre- &

went, Dis lub piękny: bukiet kwiatów, zaś dla mężczyzny B

mid niespodzianke.

W mmc o jaktejliczniejszy udział upresta KOMITBT.

 

 

 

Cena blietu, z garderoby 50 centów,

 

i'rlucizna zawiodła -

Przed sądem przysięgłych w
Bernie |Morawskiem, rozegrał
się w zeszłym tygódniu ostatnt
akt dramatu małżeńskiego, któ-
ry odbił się głośnem eth€m w
całych Czechach.
Piękna panna Hilda, pozyska

ła dzięki swej urodzie, serce ka-
pitana Hanika, bardzo bogatego
młodziana. Małżeństwo było wy
jątkowo niedobrane. Charakter
pani Hildy przykry, niezgodny,
doprowadzał małżonka do rozpa
czy. Starał on się jednak wszel-
kiemi siłami ułaskawić -piękną
Hildę, dogadzając jej we wszyst
klem. Niestety, charakter Nildy
się nie zmienił; nienawidziła ona
swego małżonka i za wszelką
cenę chciałasig go pozbyć. Prze
pasé między małżonkami sta-

wała się coraz głębsza, Wstręt

żony do męża spotęgował się i

w głowie Hildy powstała zbro-

dnicza myśl otrusia go. Z po-

mocą matki swej wsypała mu

truciznę do kawy. Doza truci-

zny była jednak niedostateczna,

gdyż kapitan Hanika prócz sil-

nych boleści nie poniósł żadnego

szwanku.

Nieudany zamach podniecił

Hildę do tego stopnia, że namó-

wiła ona kuzyna swego, nazwl-

sklem Vessely, zakochanego w

niej do szaleństwa i zazdrosnego

o kapitana, by go zgładzić ze

świata. /Vessely'emu .obiecała

Hilda pod przysięgą, że po śmier

cl męża zostanie jego żoną 1 u-

łatwi inu ucieczkę

Matka 'dopomagała córce we

wszystkich -jej -przedsięwzlę-

ciach.

Kupiła rewolwer i wręczyła go

Vessely'emu.

Gdy tak układano plan zamor

dowania kapitana, on tymcza-

sem znajdował się na mane-

wrach. Vessely udał się do nie-

go, nie zastał go jednak w do-

mu, gdyż kapitan znajdował mę

na ćwiczeniach w polu."

Po powrocie, djrzawszy

sely'ego, czekającego nań przed

koszarami, kapitan spytał o po-

wód przyjazdu, Vessely opowie-

dział zmyśloną historję o choro-

bie Hildy, którą chce koniecznie

widzieć swego męża: Rozmawia

jąc oddalili słę oni od koszar i

weszi w pustą uliczkę, prowa-

dzącą do szosy. Vessely zwolnił

wtedy kroku, i znalazłszy się za

Hanikiem, strzelił mu w plecy,

kładąc go trupem na miejscu.

W pierwszej chwili przypusz-

czano, że zabiele kapitana było

aktem zemsty ze strony jednego

z żołnierzy. Wkrótce jednak po-

dejrzenia skierowały się przeciw

żonie zabitego, Vessely aresztb-

wany, przyznał się do zabójstwa,
naniaspeeda aiw
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THE MORRIS PLAN CO.
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ZBRODNIAW CZECHACH
Kula rewolwerowa nie
Został on przez sąd przysięgłychskazany na 3 lata więżlenia. Hildę, zaś, która w więzieniu uro-dziłń dzieckó;skazano na śmierć «a matkę jej:na .20 lat. ciężkiegowięzienia, » ,Wyrok śmierci dla Hildy i:stał przez prezydenta Masarykazamieniony na 20-letnie więżle-nie. ~

R U M O R ...>
Z. AWIATYKI *

- Jednak musi pant dobro- :dziejka przyznać, że to latanie w 'Warszawie przyczynia się do rphs
woju awiatyki,
- Co też pan radca mówi? Mo-

ja kucharka, Nastusia, lata: dnia»
mi i nocami,a nie mam z nią

knie prócz zmartwień i przypalo-
nej pieczeni!

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

ASPIRYNAQ‘

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy .„Bayer" na paczce lub na tabletce,nie otrzymujesz prawdziwegoBayer wyrobu, przepisywanegoprzez lekarzy przez przeszło dwa-dzieścia trzy lata i uznanego przez ,miljony, jako doskonały na: .,.
Zaziębienie Ból głowyBól zębów LumbagoBol uszu ReumatyzmNeuralgję Bóle wewnętrzne
Przyjmujcie tylko „Bayer'a Ta-bletki Aspiryny", Każda cała pa-czka zawiera właściwe wskazót«...

kami kosztuje kilka centów. Ap-tekarze również sprzedają flako-niki z 24 i 100 tabletlopuni. Aspi-ryna jest marką ochronną wyro-bow Bayer'a Monoaceticacidestet,Salicylicacid,  

NASTĘPNE ODJAZDY z „24"Estonia" .. Lutego"Lituania" .17 Matrea-cln klam. 136.00Wprost do GdańskaCai droga wodą na tym samym okrocheRodkinna mowa na naszych /okrstęch.Do Gdańska 1 napowrótCo oszczędzi 044.80 w oble strony: ~Zawne należy teta6, to EQUI!
fay TA T Thot. C

BALTYCKO - AMERYKANSKA
LINIA

9 Bronówiy, New York
Tu mio tib do włamych mami

 

 

 

 

pców-musi być wypt

koszta lub straty.

zmatlego właściciela firmy E.

4th Street, pana L. S. Mendel.

PRAWDZIWIE :NIEZWYKŁY

kich cen,

he} uwag! wyprzedaży.

 

 

  

RE-ORGANL
ZACYJNA

Wyprzedaż
$50,000 wartości ubrań najlepszego gatunku dla mężczyzn i

ZMUSZĘKI JESTEŚMY szzYćCENY Do mmm/mr

gdyż potrzebna jest gotówka do uregulowania posiadłóści

CHŁOPCÓW czysto wełnianych ubrań, płaszczy i spodni, po
cenach obniżonych 0 jedną trzecią i opołowę z naszych nis:

| Nie odktadajcie. Pmyxdwe dziala)i skorzystam z tej 80a

Oto sposobność zaoszczędzić pnqun wydając je.

E.JACOBS«SON

Avenue A « Cor. 4th St. < New York

  

,nie na '

Jacobs & Son, Avenue A, ró:

WYBÓR MĘSKICH 1 DLA
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sznscznziow jars
(Ouida 'of New i,Tin
DotyExcluding #

MAIN OFFICE:
R'UNION SQUARE, NEW York, N: v..
(Fourth Arense, mledey 16th 1 1ith treat')

Telephone, Stuyvesant 5493

BROOKLYN BRANCH:

§86 Manhattan Avenue
Telephone, Greenpoint 0938

DZIEEA NICKIEWICZAW JĘ-

- TVKU ANGIELSKIM

Ubogo przedstawią się Jiteratura pol-
ska, tłumaczona ha język angielski w A-
meryce. Autorów, których dzieła znalazły
amerykańskich wydawców, na palcach jed-
nej ręki policzyć można. W jednym wy
padku dobór a chybiony, w drugim
przekład 1mm Razem wszystko składa
się na małe zainteresowanie i poczytność
nawettych rzeczy, które powinnybytrafić
do bibljotek, przynajmniej inteligencji w
Ameryce.

Mamy przed sobą, wydaną niedawno
nakładem uniwersyte(w kalifornijskiego
(University of California) książkę, zawie-
rającą wsobie tłumaczenia Konrada Wal-
lenroda, Ksiąg Pielgrzymstwa Polskicgn.
Ballad i innych mniejszych utworów wie-
szęza naszego AdamaMickiewicza. Na o-
kładce czytamy, że z języka polskiego na
angielski dokonali przekładu: Jewell Pa-
rish, Doróthea Prall Radin, prof. George
Rapall Noyes i inni. Przekład staranny.
Wydanie bardzo ładne. Redakcja tłuma-
czeń pierwszorzędna, Konrad Wallenrod
wierszem angielskim, mimo trudności, ja:
kie zwalczyć musiał tłumacz, starając się
zachować styl rycerskiego rapsodu, brzmi
po mickiewiczowsku. Słabsze są Ballady,
ale wszystkie braki i niedomagania, po-
krywa w zupełności plęknc tłumaczenie
„Ksiąg 'Pielgrzymstwa". Archaiczny styl
prozy Mickiewicza, przypominający biblij-
ny styl proroków, jest naprawdę świetny.
Lepszego tłumaczenia wymarzyć niepodo-
bną, Całość wraz z przedmową, uwagami
i wyjaśnieniami o twórczości polskiego wie
szcza, reprezentuje rzetelną pracę i co waż-
niejsze, pracę nie na obstalunek, a doko-
mnąz miłością dla literatury polsku-J i
Polski.

A teraz kilka uwag o właściwym wy-
dawcy książki.

Jest nim profesor literatur słowiańs-
kich w uniwersylecie kalifornijskim, wspo-
mniany wyżej jako jeden z tłumaczy, Ge-

. Studjował on niegdyś li-
ńskie w Petersburgu, gdzie

zainteresował się literaturą polską, a prze:
dewszystkiem dziełami Kochanowskiego i
Mickiewicza. Prof. Noyes plzcllumacnl
prozą na Jęnk anglelslu „Pana Tadeusza".
Wjego seminarjum i pod jego osobistem
kierownictwem przetłumaczono i wydano
Jana Kochanowskiego „Odpr'mę Posłów

Greckich"i „Treny",

"Przed kilkulaty zwiedzał Europę. Kil

ka miesięcy zabawił w Polsce. Najbardziej

podobał mu się Kraków ze swoją starą pol-

ską kulturą. Zwiedzał dokładnie wszyst.

kie pamiątki historyczne. , Uczęszczał na
wykładyjęzyka i Iileralurv polskiej Łosia,
Chrzanowskiego i innych profesorów na

 

 

 

 

  

   

   

   

„Wszechnicy Jagiellońskiej.
Jest wielkim przyjacielem Polski. O

książce, którą feraz wydał mówi:
„I have printed it in part as a

labor of love for Poland".
Zdanie to wyjaśnia, dlaczego prof.

Noves podjął trud, tak na gruncie amery-
kanskim dohchaas mewdzxęum i nie-

 

   ść i uznanie, [embardziej, że zacny uczo-"
ny pewną llnxq egzemplarzy, książki roze-
słał na swój własnykoszt do wielu swoieki .

znajomychi wybitnych AmerykańóW;Cały

zaś nakład, wynoszący500 farm, unmet-

 

 

sytet wydrukował z warunkiem, że koszta
będą zwrócone. To anaczy, iż na wypa-
dęk nie sprzedania książek, próf. Noyes
sam koszta wydawnictwa pokryje.

Nie sądzimy, żeby do tego do
kład powinien być w oka gngnieniu roz-
sprzedany. Powinni go rozkupić w pier-
wszej linji Polacy, ażeby swoim znajomym|
Amerykanomzrobić prezent, który będzie
zarazem doskonałą propagandą polską.

Szybkie rozejście się, tak skromnego
zresztą nakładu, ldthęu do dalszych h'gn
rodzaju uulmxnldu Trzeba starać się

usilnie; by kulturalna publiczność am

kańska miała sposobność poznać arcydzie-

ła naszych wielkich pisarzy i poetów. Po-

lecamy Konrada Wallenroda szczególniej |

klubom obywateli polsko-amerykańskich,

które, mając stosunki z Amerykanami, po- |

 

 

 

  

 

 

 

  

winny sprawą się tą zająć. , |

wątpliwie do podziękowania prof.

Noves'owi za jego prace, ktore mu na ta-

mach „Nowego Świata" serdecznie składa
yk się wszyscy nasi czytelnicy.

ększem uznaniem dla pracy na-

szego przyjaciela będzie, jak wyżej z

czyliśmy rozkupienie nakładu w celu jed-

nym jedynym - propagandy nieśmiertel-
mch dzieł największego wieszcza narodu

polskugo
Na naszą prośbę, dr. J. Vorzimer (Po-

lish Book Importing Co., 16 St. M “ks PL)
zamówił większą il Lg/mel : Za:
pewniliśmygo, że książka tak piękna 71m]
dzie licznychi chętnych nabywców. Wie
rzymy, że nie spotka nas zawód. 0

Cena egzemplarza w oprawie $2.50 z
przesyłką pocztową $2.65.

Kto pragnie pisać bezpośrednio do wy-
dawcy, niech adresuje: -Prof. George R.
Noyes, University of California, Berkeley,
Cal. wh.

  

     

  

 

WALKA Z EPIDEMJĄ W ALASCE

Daleko na północy, 'na wybrzeżu Alaski,
którą oblewa morze Berynga, znajduje się mia-
steczko Nome, Pozostało ono z tych czasów, gdy
na wieść o złotych źródłach, tysiące poszukiwa-
czy przygód i bogactw gnalo na północ ze wszyst
kich krańców Ameryki. ' Przeminęła gorączka
złota. Ci, którzy nie powrócili do swoich miejsc
rodzinnych i ci, którzy nie zginęli, pozostali na
stałe w Nome, tworząc jeden z najdalej wysu-
niętych w kierunku bieguna posterunków cywi-
Nizacji.

Cała ludność miasteczka razem z eskimosa-
ml liczy około tysiąca mieszkańców.

Przed kilkunastu dniami w Nome wybuchła
epidemja dyfterytu, plaga, która na północy jest
tak straszną jak w krajach o cieplejszym klima-
cle dżuma lub cholera. Na 1,000 mieszkańców w
Nomejest jeden lekarz. Ale co gorsza, okazało się,
że zapasy surowicy przeciw-dyfterycznej, jedy-
nego skutecznego środka przeciw epidemji, zu-
pełnie się wyczerpały.

Trzeba zwrócić uwagę, że w zimie Nome jest
kompletnie odcięte od świata. Port jest zama-
rznięty, tak, że okrętem dostać się nie można.
Drogi pokryte głębokim śniegiem. Mrozy do-
chodzą do 60 stopni poniżej zera.

Komunikacja może się odbywać jedynie z po-
mocą sanek i ciągnących je psów

Wchwili wybuchu epidemji w Nome, grożą-
cej zagładą całej ludności, do najbliższego punk-
tu większego, gdzie znajdowała się surowca, by-
"ło 650 mil angielskich. To znaczy dziewięć dni
drogl.

Każdy dzień to nowe ofiary, każda zwłoka

w podaniu ręki ratowniczej odciętemu od świa-

| ta miastu, to śmierć,

Tutaj zaczyna się niezwykle ciekawa, a za-

razem potężna walka #/preyrodg.

Do zawodów stanęli najsłynniejsi „biegacze

północy", ludzie i psy. 650 mil przebyli wśród

nfesłychanych trudności w przeciągu 5 i pół dni.

Surowica została dostarczona. Fpidemja narazie

wstrzymana.

Nome 1 szalony bieg rozstawny, którego o-
statnia część dokonana w potężny mróz i zawieję
śnieżną, całkiem słusznie zasłużyli na skoncen-
trowaną uwagę nietylko Ameryki, ale całego

Żadna najbujniejsza fantazja kinemato-
graficzna, żadna opowieść literacka, nie zdoła
przedstawić w całej okazałości, nadludzkiej po-
prostu o życie walki,

Ale nie tylko oznaczył się znówu człowiek.
Gunnar Rason, „który przebył ostatnie 60 mil do
Nome wśród „białego piekła na ziemi", oświad-
cza skromnie, że jeżeli komu należy się zasługa,
to jego psu Balto.

Każdy zaprzęg pol ma, zawsze swego prze-
wodnika.Od psa, który idzie na przodzie, zaloży
Szybkość I energja reszty.

Balto - twierdzi Kasson - zrobił więcej
bo wśród ofJepiajace} éniezycv potrafił wyczuć
wechem pravudłową, drogę.

Nie odmawiamy zasług Balto i jego psim
kolegom pół-wilkom w 650-cio milowym biegu
na ratunek zagrożonego miasta.

Lecz tem niemniej wysuwa się tutajra czoło
wytrwałość człowieka, która w porównaniu z wy»

[trwałością zwierzęcia, zawsze odnosi przewagę.

Nie tylko bowiem mięśnie odgrywają rolę ale po-

tęga mózgu ludzkiego, tak olbrzymio górująca

Bad #Wlerzeciem. Tej to potędze zawdzięcząć na-

leży historyczny już bieg do Nożie,. jak, zreszią

wszystkie "wielkie 1, małe czyny na zło lub na
dobro ludzkości. „--

 

     

 

   

: stawowa. Wszystko bowiemob-

| się narodówjest podstawowym |

! nia stopniowo, także i w tem zna

_ NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 6LUTEGO, (FRIDAY, FEBRUARY 6), 1925. _*
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Wciąż odłogiem leżące pola

 

 

Aczkolwiek wiele się ostatnie-
mi laty mówi i pisze o brater-
stwie narodów, jednak bardzo
się mało działa w kierunku zbli=
żenia, wzajemnego poznania się
narodów. A jestto kwestja pod-

ce, nieznane wzbudza mimowol
ne uprzedzenie, a gdy się w jego
ztmośferze trwać będzie czas
dłuższy, wyłoni się w dalszem
następstwie -- wroga niechęć.
Wzajemne więc poznawanie

warunkiem realizacji braterstwa |
międzynarodowego.
Do celu tego dochodzić moż-

czeniu, że zbliżać się będzie
poszczególne narody, jeden do
drugiego, trzeci do czwartego.
drugi do trzeciego, a tem samem
do czwartego i t. p.

Najbliższym wam etapem tej
sprawy byłoby zbliżenie Polski
do StanówZjednoczonych. Dzia
łalność „Imci" i „Hoovera" ze
strony Ameryki w Polsce i owa-
cje, czynione postowi Stanów
Zjednoczonych ze strony Sejmu
Ntzeczypospolitej, mają -chara- i

kter raczej abstrakcyjny, mimo

pozory głębokiego sentymentu.

Zbliżenie polsko - amerykań-

skle dokonane być musi meto-

dami bardziej  bezpośredniemi,

działającemi stale, bez przerwy,

Do akcji zaś tej nikt bardziej nie

może być powołanymjak niemal

trzymilionowe wychodźtwo pol-

skle, które powinno wyłonić ze

siebie specjalnie tej sprawie

chcące się poświęcić organy,

Prawda - istniejące organi-

zacje, instytucje społeczne, pra-

sa - trochę działają w tej dzie-

dzinie, lecz żaden z tych czyn-

ników nie poświęca tej pracy

dość wielkich wysiłków, 1 raczej,

„przy Sposobność!" to i czy owo

zrobi

Sprawa jednak chyba zbyt

doniosła, by ją po macoszemu

traktować. _Zresztą wychodź

two nasze stać na coś więcej!

Skoro się zaś'nikt do tej pra-

cy nie kwapi - przychodzi mi

 

 

na myśl, czyby nie zechciały się

tem zająć tu 1 ówdzie zapowia-

dane Towarzystwa Pracy Kultu-

ralnej.

O ile mi wiadomo są to zgrupo

wania ludzi wyrobionych, w róż-

nych obozów społeczno - poli-

tycznych pochodzących, a jed-

nak kulturalnie się wobec siebie

zachowujących, bo .tolerancy}-

nie i nawet z dużą dozą towarzy

skiej życzliwości

Wysunięcie więc na czoło pro-

gramu Tow. Pracy Kulturalnej

zadania powyższego, politycz

 

| nego, dla wszystkich jednakowo

sympatycznego - udać się po-

winno znakomicie. Sprawa ta

bowiem doskonale harmonizo-

wałaby z wymaganem uzdolnie-

niem członków T. P. K. i cha-

rakterem stowarzyszenia,

I tak T. P. K. mogłoby sobie

wziąć za najbliższy cel:

a) zbieranie angielskich kaig-

żek o Polsce i rozpowszechnia-

nie ich -wśród qpołPczeństwa
amerykańskiego, drogą usune]

lub drukowanej propagandy

b) nawiązywanie osobistych

stosunków z klubami, zrzesze-

niemi i organizacjami amerykań

skiemi, by szerzyć na tych tere-

nach dobre słowo o Polsce;

c) gromadzenie materjałów o-

ficjalnych, wydawnictw .rzado-

wych o imigracji naszej, by

z nich wywiadywać się jaka 0°

polakach w Ameryce panuje o-

pinja, i odpowiednio na jej po-

prawę wpływać;

d) przeciwstawienie się wszel.›

kim atakom wstronę Polski kie

rowanych przez prasę amery-

kańską codzienną, oraz prosto-

wanie fałszywych opinji o nas

tak często rozpowszechnianych.

Już to tylko za program mo-

głoby starczyć. Wtrakcie pod-

jętej akcji z pewnością o wiele

więcej znalazłoby się do robo-

ty.

Omawiane bowiempole wciąż

leży odłogiem, ze szkodą pola-

ków w Ameryce i Polski: Czy

T. P. K. nie podjęłyby się tej

wdzięcznej i doniostej pracy?

 

 

Z PRASY I O PRASIE

  

Doskonałą satyrę o Wysokim

Komisarzu miasta Gdańska p.

Mac Donnellu, który zrobił kapi-

talne głupstwo; a później musiał

przeprosić Polskę; pisze „Netoo"

w warszawskim Kurjerze Po-

Hmmm

,,Wysoki Komisarz Na-

rodóww Gdańsku jest trzy-

kroć wysokł. Jest on wysoki

po pierwsze, dlatego, że repre

zentuje najwyższą instytucję

międzynarodową, 'a _raczej

nadnarodową, po drugie, dla-

tego, że jest dumnym synem

dumnego Albionu i po trze-

cie, dlatego, że ma bardzo wy-

soką pensję, wywyższającą go

ponad ministrów państw su-

werennych.

+ Wysokie położenie ma swo-

je wygody, ale ma również nie

wygody. -Z bardzo wielkiej

wysokości trudno rozpoznać

co się dzieje na powierzchni

ziemi, Znajdują się na pozio-

mie. prawie - Mon -Blanc, sif

Mac Donnell z trudem mógł

obserwować to, co się dzieje

na poziomie Wisły, a min.

Strassburger aby ,rozmówić,

się z trzykroć wysokim komi

sarzem, musiał wsiąść na

aeroplan i wzbić się na wyso-

kość 400 metrów, skąd pow-

stała w Gdańsku pogłoska, że

jakoby Generalny Komisarz

Rzeczypospolitej .odleciał do

Warszawy,

Trzykroć wysokiemi stano

wisku swemu zawdzięcza str

Mac Donnell, że nie mógł zro-

zumieć nieporozumień gdań-

skich, tembardziej, że wszyst-

kie te nieporozumienia wyda-

wały mu się nietylko małost-

<kowemi, ale i nieciekawemi

wobec Istotnie niezrozumiałe-

go, a ciekawego faktu, że

Gdańsk, będącmiastem porto

wem, nie należy do Anglii.

Kiedy Wynki Komisarz,
przybywszy 'do _Gdańska,
stwierdził ten fakt, zdumienie
jego nie miało›granic. Zaczął
badać, czy istotnie Gdańsk
jest miastem portowem, czy
morze Bałtyckie jest morzem
i czy Polska ną mocy /Trakta-
tu Wersalskiego |ma przez
Gdąpsk dostęp do morza, czy

- tylko dostęp do gmach  
 

którym mieści się jej
plomatyczne"
stwo.
Zważywszy wszystkie zawie

te okoliczności sprawy, Wyso-
ki Komisarz rozstrzygnął pro-
blem gdański w sposób, któ-
ry, jak mu się zdawało, powi:
nien był wszystkich zadowol-
nić: 1) miasto Gdańsk pro-
klamował państwem suweren
nem, 2) p. Strassburgerowl o-
fiarował |eksterytorJalnoé 1]
3) dla siebie zażądał podwyż-
ki pensji.

Wysoki Komisarz _rozmy-
Slat w wysokościach właśnie
nad tym ostatnim najbardziej
interesującym punktem pro-
blemu gdańskiego, kiedy do-
nieslono mu, że na dole znale-
złono skrzynkę polską.

Wysoki Komisarz kazał na-
tychmiast przynieść skrzynkę
i uważnie zbadał jej zawar-
tość, spodziewając się znaleźć
w niej odpowiedź na żądanie
podwyżki. Gdy w skrzynce
nie okazało się nie oprócz,
zwykłej poczty, Wysoki Ko-
misarz rozgniewał się okrop-
nie 1 zawoławszy Sahma, ka-
zał skrzynkę wrzucić do mo-
rza,
Tak z problemu gdańskiego

powstał konflikt gdański".

Z POLSKI -.

ODWRÓT PRASY GDAR-
SKIEJ

„dy-
przedstawiciel-

 

GDANSK. - Dzisiejsza „pra-
sa popołudniowa gdańska oma-
wia wizytę dr. Ferbera u gene-
rała komisarza Rzeczypospolitej
celem przeproszenia rządu pol.
skiego. Prasa gdańska potępia
przemalowanie skrzynek poczto
wych i nad tem zajściem ubole-
wa,› pisząc: "Szkoda, że kilku
goraczkowcćw w nocy 6-go sty

cznia postąpiło tak; niestety w

ten sposób decyzja Gdańska zo-

stała znacznie, osłabi i wo-

gole nastąpił zwrot w całej spra

wie, który jest ubolewania god»

ny. 'Dnnzlger Neueste Nachri-
chten" piszą: odrazu potępiali:
śmy cało z Baran cha-

    
      

miejsce, w którem "D. N. N." (
wypowiadają się na korzyść
tych, którzy dopuścili się eksce-
sów. Czyn ich wynikł z gorącz-
kowego oburzenia, ale w polity-
ce, zdaniem pisma, nie powinno
miec miejsca -rozgoryczenie,

gdyz więcej szkody, jak pożyt-

ku przynosi. Senat zresztą

przepraszając, uczynił vsszwtkg,

co bylo w jego moey i stwierdzit

tem samem, że Gdańsk nie zaj-

muje stanowiska opozycyjne

go."

ścI.**

„LIGA BŁĘKITNEJ WSTĄŻKI"

Obchodziła uroczystość 3000-

cznego małżeństwa

Po zawieszeniu broni i zawar-

lu pokoju, umysły społeoeni-

kow francuskich zajmowała

kwestja uzupełniania liczby oby

wateli, uszczuplonej przez woj-

nę, przy pomocy małżeństw. -

Znalazł się czynny propagator

tejże idei M&Fontaine, który pod

wpływem głosów prasy założył

„Ligę Niebieskiej Wstążki" ma-

jącej na celu bezpłatne kojarze-

nie par małżeńskich. Główna

kwatera Towarzystwa została

założoną w Paryżu, ż licznemi

oddziałami w rozmaitych mia-

stach Francji. Zadanie człon=

kówpolega na tłatwianiu znajo-

mości _młodzieży przyzwoitej

płci obojga, „ojcowsko macie-

rzyńskie" usuwanie przeszkód i

w razie koniecznej potrzeby

wspomaganie ubogich kandyda

tek do stanu małżeńskiego za-

siłkami na przygotowanie wy-

prawy ślubnej. Pomiędzy człon

kinfami znalazły się mistrzynie

w swataniu par oraz zachęcaniu

mężczyzn do małżeństwa, W

grudniu r. z. Liga ' obchodziła

święto trzytysiącznego ślubu za-

wartego za jej pośrednictwem

zaś jej inicjator i główna spręży

na został zasypany podziękował

niami .od swojej klijenteli. Jest

to człowiek młody jeszcze i sam

szczęśliwy małżonek i ojciec.

ZJEDLI SWEGO BURMISTRZA

Mieszkańcy miasta Caltagirone

we Włoszech

 

W mieście Caltagirone we Wło

szech odbyła się jedyna w swo-

im rodzaju egzekucja, Bur-

mistrz miasta Valeri obchodził

dziesięciolecie swoich -rządów.

Obywatele wystąpili z ucztą na

której wygłaszano mowy sławią

ce jego doskonałą gospodarkę.

Na zakończenie, grono ucztują-

cych wniosło na podstawie fi-

gurę, przedstawiającą jubilata w

podobiźnie artystycznej. Postać"

była wyrobiona z ciasta biszkop-

towego, pokryta lukrem, Figu-

rę przy rzęsistych oklaskach po- ›

krajano na kawałki i na pocze-

kanu zjedzona. Autorem pomy

słli ludożetczego był bawiący w

Caltagirone na ferjach, jeden z

młodych i zdolnych rzeźbiarzy

rzymskich,

OKROPNE SKUTKI ZDENER- |

WANIA
pe- -

Mieszkanka Szamotół, nieja-

ka Gertruda Nagy, cierpiąca od

dłuższego czasu na bezsenność

w tych dniach nie mogąc zasnąć

pomimo zażycia kilku proszków

nasennych, popadła w takie zde-

nerwowanie; że chwyciwszy sie

kierę kilku/uderzeniami odrąba-

ła sobie rękę, poczem wrzuciła

do pieca. Okaleczona musiała a

nie czućbólu, bo najspokojniej

z krwawiącą ręką położyła się

do łóżka, i dopiero rano udzie-

lono jej poniocy,
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MCzytelnikowi /A. z Newark,N. 4. - Za dolara placa 5 ał. I 19 gr.

Czytelnikowi J. T., £ Garfield, N. J:
-- Mechanies Association, Inc., 270
Rast Forest Avenue, comer Grandy,
Detroit, Michigan.,

#00 CpHpac

  
Czytelnikowi W., z Turners

Falls, Mass. - Napiszcie krótko 1 wy-
raźnie to, co fest najważniejsze.

Czytelniczce T, M. z Brooklyn,
to6 z was zażartowal
 

czyłzlnlkowl 8. O. z Brooklyn,
V. -- Pieniądze można przesłać

poem albo przez Bank Spółek Za:
robkowych. W sprawie plenipotencji
zwróżcie się do Polskiego Noma,
953 Third Avenue, New Vofk City.

Czytelnikowi B. M., z Phila, Pa. -
Pięć: złotych dziewiętnaście groszy.

 

Czytelnikowi W. 8. z Amsterdam, |
Napiszele doDomu Narodo

St. Mark's Place, New  

N.
wegoy 19
York City.

Czytsinikowi \A. Z., z New York
City. - Adresujcie do Domu Narodo-
wego, 1923 St. Marks Place, Now
York City

Czytelnikowi S., z Dover, N. J. --
Prenumeratę przedłużamy o dwa mie:
sięce. :Omylka. nafrawiona.
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(Ciąg dalszy).

- Pomagałaś mi, to prawda, wtedy, kiedy
byłam bardzo nieszczęśliwa, godna litości, 1 nie
zapomniałam o tem, bądź powna. Podalnć rękę
dziecku opuszczonemu, to także prawda; lecz po-
winnaś sobie powiedzieć, że zawsze zarabiałam
na życie i nigdy nie byłam tobie ciężarem.

Foseard, zbita z tropu, milczała
Fernanda mówiła dalej:
- A później! później... Ob! nie preypomi-

nałam ci nigdy na coś mnie namawiała, w jakie
zasadzki mnie pchałaś, czem moglabym zostać,

gdybym twych rad słuchała. Nie przypominam
tej wstrętnej przeszłości, bo, gdybym miała od-
wagę ojcu o tem powiedzieć, onby Inaczej z toby
się obszedł, Rzućmy zasłonę na przeszłość i roz.

stańmy się bez gniewu.
- Nikczen;na!
Fernanda ;dała, że nie słyszy obelgi; prze-

szła do pokoju syplalnego, żeby tam zabrać kilka
drobiazgów: pamiątki ulubione, wieńce, bukie-
ty, zwiędłe pęki kwiatów, które ułożyła przed

sobą.
Stara Fossard z przerażeniem patrzyła na

nig oczyma wytrzeszczonemi, w których gniew

się pali.
Zdawało się, że diva nie nie widzi; wydało jej

się, że jest sama w tym pokoju z jasnem
ciem, w którym tak często płakała i cierpiała. >

Otworzyła małe biureczko, wyjęła swoje bi-
żuterje, wspaniałe perły, w które lubiała się stro-
16 na wielkie reprezentacje, i wsunęła wszystko
w torebkę podróżną.
- Ależ te perły niezapłacone! - odezwała

się stara Fossard, podchodząc do Fernandy, jak
gdyby chciała jej wyrwać z rąk torebkę.
- Co cię to obchodzi, będą zapłacone.
- Piękna historja, a kto mnie da na życie?

Kto da na wszelkie wygody?
To do mnie nie należy, urządzaj się, jak

chcesz.
Stara krzyknęła i kiedy zamierzała rzucić

się na Fernandę, wszedł Randal z Glzelą.
Wstrętna czarownica opamiętała'się i zrozu-

miała nakoniec.
Więc to jest ojciec...
Gestem chłodnym 1 wyniosłym Randal od-

prawił starą Fossard, a sam pozostał z córkami.

Wściekła ze złości Fossard poszła do ku-

Małe jej oczki, niespokojne, ciskały błyska-
wice.

- Słuchaj - rzekła do LIII, obecnie panny
służącej - tonas urządziła.

Róża-Leśna nie będzie już śpiewać!
I cóż ty na to?
- No,no, wyglądasz, Jakbyś z pogrzebu wra-

cała, moje pani Fossard.
Lokaj i groom, chłopak piętnastoletni, zbli-

żyli się i zmartwieni patrzeli na matkę Fossard.
- Odprawieni, wy obydwaj - rzekła, po-

kazując drzwi chłopcu i lokajowi. - Odprawieni...
możecie zbierać manatki, musicie dziś zaraz się
wynosić.

- Jak nam zapłacisz, mateczko?
- Zapłacę wam, ja wam to mówię, moje pie-

migdze na to pójdą. Ale tracicie dobrą służbę,
przyjaciele, drugiej takiej nie znajdziecie.

To prawda, dobrze nam tu było.
- A nasze lusztyki! raczyliśmy się od rana

do wieczora. Ten próżniak, Lilli, wie o tem coś-
kolwiek.
- Wielka rzecz, będzie sprzedawać kwiaty

na targu w Yvetot...
- Oh! ja nie opuszczam rgk, będzie nam

1 tam dobrze.
- Głupia! - rzekła Fossard wzruszając ra-

mionami--będziesz może miała tam takie sta-
nowisko, jak tu miałyśmy obydwie.
- Stanowisko!...
- Tak, i jakie jeszcze! teraz, moja piękna,

musisz się obejść bez wina, jakie dawałam na
osuszenie łez twoich.
- To sig obefdg.
- I bez wielu innych rzeczy jeszcze...
- Jutro sprzedam wszystko i zabieram ple-

niądze; wszystkie ruchomości do mnie 'należą.
- Piękna sprawa, wzięte na kredyt.
- Róża-Leśna zapłaci,
Stara Fossard wykrzywiła się strasznie, a

potem zaczęła śmiuć się głośno.

No, no, uspokój się, pani Fossard, myślałby
kto, że zwarjowałaś.
- Nicby w tem nie było dziwnego, moja ko-

chana. A wreszcie koniec wszystkiemu! Najpierw
tablerze się wszystko z piwnicy, a potem zoba-
czymy!

- Tylko puste butelki tam pozostały,
- Znajdę jeszcze kilka pełnych.
Chodziła teraz rozgorączkowana po kuchni.
Twarz jej chwilafni robia się sino-czerwo-

ng, jak gdyby apopleksji dostać miała.
- Uspokójsię - mówiła LIII. - Poco so-

bio żółć wyrabiać. „Jedna służba stracona, dzie-
sięć do wzięcia",

- Ja tam nie byłam w służbie! - rzekła
Fossard ze wściekłem spojrzeniem. - Byłam u
Córki. Wszyscy myśleli, że diva jest moją córką.
Byłam tu panią absolutną, a dziwisz się, że
żałuję takiego stanowiska!

- Wiem, że wam dobrze było. Powrót tego
starego ojca wszystko popsuł.

- Stary głupiec! nie mógł głedzieć tam,

- gdzie tyle lat siedział! -- krzyknęła Fossard; gro- 

żąc pięścią. - Ab! gdybym mogła dać mu pigut-
kę - 1 marsz! pięć łokcl pod ziemię. Nie żalo-
wałabym mu na pomnik okazały...

- Do salonu, w którym byli Randal 1 córki
jego, dolatywały hałasy z kuchni.

- Fernanda, przyzwyczajona do tego ro-
dzaju scen gwattownych, nie zwracała na to uwa-
gi 1 z pomocą Gizeli prowadziła dalej przygoto-

wania do wyjazdu.
- Z ciekawością, która żenowała trochę d!-

vg, Gizela przypatrywała się przepychowi, jaki
otaczał jej słostrę i porównywała w myśli to mie-
szkanie z ubogiem małem mleszkankiem przy
ulicy Clovis.

Randal zaś nie śmiał wypytywać Fernandę
o pochodzenie eleganckich i kosztownych sprzę-
tów, ale twarz jego nagle spochmurniała.
- Fernanda, jak gdyby zrozumiała, o co ojcu

chodzi, powiedziała półgłosem:
- Ojcze, to wszystko wzięte na kredyt!
Randal odetchnął swobodniej.
- Miałam nadzieję, pracą moją jedynie za-

płacić za to wszystko - podjęła - a ty, ojcze,
będziesz musiał regulować moje rachunki; a
mam tych długów co niemiara!
- Bądź spokojna, drogle dziecko, wszystko

się ureguluje.
- Fernanda dalej kończyła przygotowania.
Gizela siedziała blisko siostry, milcząca 1

smutna, nawet obecność ojca ! Fernandy nie mo-
gła wpłyngó na jej usposobienie.

Randal także nie był szczęśliwy.
- Wątpliwość okrutna, jaką Helletta zasid-

ła w jego umyśle, powracała nieustannie.
- Co prawda, Gizela była żyjącym portre-

tem starej pani Randal, Lecz czyż nie widziano
takiego podobieństwa pomiędzy ludźmi zupełnie
obcymi?
- Trzeba, żeby Helletta wyznała prawdę, i

to wobec swoich córek.
- Tam, w willl, w Monaco, gdzie ją zamknął,

będzie miała czas wejść w siebie, rozmyślać nad
swojem wstrętnem prowadzeniem, i może zasta-
nie ją uległą.

-- Splesz się, Fernando, zabieraj jak najmniej
rzeczy; kupimy w Nicel, co będzie potrzeba; I
spiesz się, uciekajmy pod jasne niebo 1 gorące
słońce Południa.
- I patrzył na nig z bolesną troskliwością,

na tę Fernandę tak piękną jeszcze, której policz
ki zapadały, a oczy zdawały się powiększać z
dniem każdym.

- I myślał:
- Młoda jest, ocalę ją...
- Podczas gdy czytał gazetę, doglądając po-

mimo to przygotowań do wyjazdu, Gizela po-

 

SPRAWY STOW. MECHANIKÓW

  

GŁOS PRZEDZJAZDOWY
W LORAIN. OHIO.

Komitet obrony Stow. Mech.
Pol. w Lorain zbiera się prawie
co wieczóri przegląda korespon
dencje w sprawie Stowarzysze-
nia Mechaników Polskich, któ-
re są zamieszczane stale od pew
nego czasu w dzienniku „Nowy
Świat", Spostrzegliśmy bardzo
ożywione zainteresowanie .slg
zjazdem, który ma się odbyć
dnia 21-g0 lutego, mówimy „za-
interesowanie się", ponieważ za
uważyliśmy krótką odezwę na-
szego ex-prezesa A. Gwlazdow-
skiego. Gdy komitet walczył, to
założycielo wiedzieli cicho, ta-
den ani pary z ust nie puści.
Dlaczego?

Dalej zauważyliśmy rozmaite
instrukcje omawiane, aby było
wszystko gotowe na zjazd, jako
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HURTOWNE SKŁADY
 

UNITED POLISH
COMMERCIAL CO

180 East 7 Street, New York, N.Y.
Pocztówki Wielkanocne: 1 inn
THQ le 1 Siarki"
gtuczne 1, lucie

Książki uowtakhu t do

Fabryka Kalendarzy Geiennych |

Koszykowych dla Polskich

„Byznesietów".

Geny hurtowne
Natychmiastowa dostawe

 adrem wywytamy
mu a" problemi

Ęmnrbujum» ssentów do zbiore»
nia zamówień: na kadendar
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KRAW GY

 

$. Gawkowski

Krawiec Męski '

Staranny Krój 1 Wykonanie.

Gawarantowane Zodowolenie.

323 E. 16-th St.

pomiędzy i Second Avenue's

(Naprzeciw Stuyvesant High School

to: poprawka Bay-low, ulepsze-

nie konstytucji 1 t. p. Czy to

ma jut zabezpieczyć iteresy

wszystkich czionkéw"Stowarry-

szenia Mechaników?

Szanowni członkowie, my nie

widzimy żadnego zabezpieczenia

na przyszłość w ten sposób, mo-

żecie ułożył Bay-low 1 Konsty-

tucję taką jaką anl sama Liga

Narodów nie mogłaby zredago-

wać, to 1 tak Interesy członków

nie będą zabezpieczone, jeżeli bę

dziemytrzymać ten stary porzą

dek, to jest dyrekcję i zarząd tu

na ziemi amerykańskiej.: My po-

zwolimy sobie tu w krótkości

zapatrywania na przyszłość skre

ślić, które zauważyliśmy w ogło

szeniach przedzjazdowych, a

mianowicie: na zjezdzie popra-

wimy By-Law, ulepszymy Kon-

stytucje, przyjmiemy Reorgani-

zację Mech. Aśs.  Wybierzemy

dyrekcję 1 zarząd 1 rozjedziemy

się do domu spokojni, że już

mamy wszystko uregulowane.

Dalej stanie wymiana akcji i

wpłata po $10 do każdej akcji

na tem zrobimy przypuszczalnie

$140,000, z tego trzeba zapłacić

podatek do stanu Ohio zaległy.

z tej sumy trzeba spłacić resztę

akcji, które Żydzi mają na Po-

rębie, z tej sumy trzeba stwo-

rzyć fundusz rezerwowy dla na-

szych fabryk, z tej sumy trzeba

pokryć koszta zjazdowe, a jesz-

cze rozmaite drobne nieprzew!-

dziane wydatki przyklą to jest

pewnym, Pytamy was się teraz

Szan. członkowie Stow. Mech,

ile się zostanie z tej powyższej

sumy na utrzymanie biura, se-

kretarza, zarządu i na zjazdy

dyrektorów na posiedzenia? To

starczy nie na długi czas, a po-

tem znowu będzie płacz i narze-

kanie, że brak jest gotówki, trze

ba będzie robić ponownie reorga

nizację z wędrówką do innego

stanu, może do N. Y. i ponownie

zmiana akcji z dopłatą może już

nie po 10 dolarów, a po $25.00,

przedstawią nam znów, że ma-

jatki nasze zmniejszyły sig mu-

stele dopłacić i basta, wiecie

dobrze o tem, że Zarząd i biuro

kosztuje utrzymanie blisko $8,-

000 rocznie a może i więcej, gdy

by dyrekcja uplanowała sobie

wycieczkę do Polski, jak to by-

ło już

dowe posiedzenie odbędzie się w

czwartek dnia 12go lutego, o go-

dzinie 8ej wieczorem, w sali Pol-

skiego Klubu Oświatowego, por.

255 Court ul. .*

W. Pawlak, przedstawiciel.

Do Filji Stow. Mech. Pol.

w Chester iWilmington

Z powoduzblImhceuo nę Zjaz
du w tym roku, który się odbę-
dzie w Toledo, Ohio, 21go lute-
go, b. r, pożądanem jest, |aby
wszystkie filje Stow. Mech, Pol-
skich wysłały delegata na Zjazd.
Na posiedzeniu odbytem 4-go

stycznia z trzech filfi wybrano
komitet, któremu polecono zwró-
cić się do filji pozamiejscowych.
Z braku adresów, wzywarny Was,
Rodacy, przez prasę, by dla do-
bra waszego i naszego, jeśli kto-
kolwiek z mechaników miejsco-
wych zauważy powyższą odezwę,
zwrócił się o informacje do ko-
mitetu w Filadelji. Adres: 5020
James St, W. Tyl.

 

 

ZAWIADOMIENIEi
ANSONIACONN. _._

Towarzystwo Ułanów. Polskich
Grupa 1008 Z. N, P. urządza BAL
KARNAWAŁOWY w sobotę wie-:
czorem dnia 7 lutego, b. r. na sall
Sokołów, przy ulicy Maple pnr. ł.
Początek o godzinie 6cj.
Zapraszamy wszystkich bracif

stostry z cake] Polonii, jak mło-
dych, tak i starszych do współe
udziału. Komitet dokłada wszel=
kiej pracy, aby wsnęlkxch uba-
wit. Warszawska mu ka będzie

  

W White River Junction w slanIl
Vermont znalazło się na miejscowej.
stacji kolefowej 140 beczek piwa
przesłanych pownej firmie nowojom
skiej pod protekstem, to zawierają
odpadki żelszne. Pojczas
nych mrozów piwo wnarzło rozewzwć
jąc beczki, Tajerontcm glę wydała
1 agenci skontiskowali cały ładunek
wartości kilku tysięcy dolarów. -" 

 

Brooklyn

Posiedzenie -Oddziału -„Na-

przód" Z. S. P. w Greenpoint od-

będzie się w piątek dnia 6 lute.

go, o godz. wieez., w Domu

Narodowym przy Duggu Ave.

tualne przybycie.
8. Wieczorek, sekretarz.
 

Komitet Budowy Szkoły im.

Marji Kanopnlduej

Nadzwyczajno posiedzenie Komito-
tu Budowy Szkoły im. Marji
okiej odbędzie się w plątek, dota 6go

o godzinie 86) wieczora, w
Demu Narodowym, po. 261.
Ave., Brookl v.
Obecnośćmm

pożądane, sby tak ważną sprawę jak
budowę "swego własnego _gmachu
szkolnego postawić na włościwem
stanowisku.

CIEKAWE!!!

Podobno będziemy mieli znów
sensację!
Gdzie i*co? Czyżby drugie za-

€mienie słońca?
-E, gdzież tam. i
-A więc księżyca?
-I to nie.
A może ukazanie się jakiej no-

wej gwiazdy?
-To, to właśnie, zgadłeś! Gwia

zdy scenicznej fu. na Greenpoint,
w osobie pani Mazurkiewicz, któ-
ra ukaże się w tytułowej roli na
przedstawieniu p. t. „Małżeństwo
Loli" aranżerowanego przez chór

 

 
ciągnęła siostrę do buduaru ze zło-
tem, w którym tak często bywał Daniel z pocie-
chą i poradą dla divy.>

- Zarzucia jej ręce na szyję.
- Wiem, co chcesz mi powiedzieć - szep-

ngla Fernanda.
- Wiesz?
Chciałabyś widzieć się z Danielem, a także

z dobrą Natalią, którą tak nagle opuściiyśmy.
- Tak, slostrzyezko najdroższa!
- Otóż! pisałam wczoraj do Daniela; nie

powiedziałam nic o tem, bo chciałam cl zrobić
słodką niespodziankę.

- Ah! - rzekła Gizela jakaś ty dobra, slo-
strzyczko.

Za chwilę Daniel przyjdzie; dlatego opéé-
niam się ze zbieraniem rzeczy i przygotowaniam!
do wyjazdu; dziwi mnie, że go jeszcze niema..
Lecz bądź spokojna, to jego chorzy zabrali mu
dziś więcej czasu! A wiesz, dla cieble nawet, któ-
rą tak kocha, nie zaniedbała swoich chorych.

Oh! Daniel, to szlachetne serce!
Byłam także u Natali; dużo mówityśmy o

tobie. Daniel cię uwielbia, będziesz jego szczę-
śllwą żoną. Bądź spokojna, 1 nie trać nadziel.
Bóg nie dlatego nas połączył, ażebyśmy razem
płakały. On wszystko ułoży jak najlepiej dla two-
jego szczęścia.

- Pobierzecie się z Danielem, byłoby to bo-
wiem zbrodnią rozłączyć dwie siostry, które tak
mocno się kochają.
- Oh! - rzekła Gizela, ściskając siostrę w

ramionach - mów jeszcze, mów ciągle; ty jedna
potrafisz mnie ucieszyć.

Fernanda, uśmiechnięta, przyciskała Glzelę
do piersi.
- Ojciec ma urszę do rodziny Mornas -

podjęła Gizela - nie może słuchać, jak kto wy-
mawia to nazwisko. Lecz czy powinien czynić
odpowiedzialnym Daniela za postępowanie jego
ojca? Daniela, najlepszego 1 najszlachetniejszego
z ludzi?
- Nie powinien, moje Glzelo droga.
A myślała: Gdyby tak było, to świat byłby

rzeczywiście niesprawiedliwym.
- Czy Michal także będzie za mną prze-

mawiał? - zapytała Gizela.
- Z pewnością; zrazu był tego samego zda-

mia, co masz ofclec, lecz na moje błaganie, wi-
dząc Izy, zmiękł 1 przyrzekł przemówić do ojca
na korzyść Daniela.

Traktowała ją, jak młodszą, siostrzyczkę,
dziecko rozpieszczone, gładziła po głowie i przy
tulała do siebie. =/

Nigdy nie mówiła z nig o matce, o tej Helle-
cie, która przyszła do Bellevue wypowiedzieć jej
swoją miłość dla Daniela; szlachetne serce Fer-
nandy krwawiło się Na myśl o tej matce, rywa-
ce własnej córki.

---

Jedyny w New
Yorku Polski
Sklep Ubrań ! Pull

Wykonanie.

MANHATTAN

BRAND

TAILORS

CO.

« 125 E. 7th St.
NEW YORK

SKŁADY MUZYCZNE
 

Na iimieniny, urodziny lub

jaką inną okazję
Kupcie swemu synkowi lub córce
nowe, dobre skrzypce u polskiego
fabrykanta. -- $5.00 1 wyżej.

UNION VIOLIN SHOP
F. Gibaś, właśc.
127 East 7th St.
Now York, N. Y.

Pianole - Rolki - Nuty

Przybory Muzyczne.
 
 

Polonia
Nowojorska

kupuje
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MARUSZEWSKIEGO
335 E. 14 St., New York, N. Y.
 

RZEŁNICY «
 

 Ciąg dalszy nastągt). (>i , J

  

Telefon, Dry Dock 3080

P. STASIUK
yt wehrigaute asaetSide w aakrestP wigan **

"Świeże Mim—NW: Ceny"
Wyroby jego posmać można po amaku.
118 First Ave., New York

nig Seventh Street
    

My tylko widzimy jeden plan,
który cokolwiek zabezpieczy na

szłość Interesy członków:
znieść wszelką administrację na
gruncie amerykańskim i prze-
nieść do Polski, a tu zostawić tyl
ko Komisje reprezentacyjną, na
grunele _amerykańskim, to
wtenczas będzie i dywidenda, a
Intryg nie będzie.

Adam Przychocki,
sekr. K. 0. S. M.
470 West 14th St.,

Lorain, Ohio.

BACZNOŚC -MECHANICY
W NEW YORKU!

Posiedzenie fili Słowarzyszenia
Mechaników Polskich w New
Yorku odbędzie się w środę 11
lutego o godzinie Sej wieczór, w
Domu Narodowym przy St. Marks
Place. Będzie to ostatnie posic-
dzenie, Uprasza się wszystkich
członków o przyniesienie wypeł.
nionych „prozy" lub akey) po-
trzebnych do wypełnienia proxy.
Niechaj nikt z Was nig zaniedba
oddać głosu delegatowi na Zjazd
w Toledo.
UWAGA: Członkowie pozamiej

scowi, którzy jeszcze nle mają for
mularzy na proxy, mogą się zgło-
sić listownie do Józefa Ziembiń-
sklego, adresując listy: Polish
National Home, 19-23 St. Marks
Place, New York City.

NEWARK
 

Z posiedzenia Filji Stow. Me-
chaników Polskich

W mbiegłły czwartek wieczo-
rem, odbyło się posiedzenie filji
Stow. Mech, Pol, na którem zo-
stał wybrany komitet którego za-
daniem będzie zbieranie podpi-
sów upoważniających delegatów
na „proxy" na Zjazd do Toledo,
Ohio, w dniu 21go lutego. Do ko-
miłetu -wchodzą następujący
członkowie: Wincenty Gotolski,
Stanisław Dziejma, Karol Niewiń
ski, Jan Zurkowski i Wojciech
Pawlak.
Zawiadamiam niniejszem, iż

każdy z i , który nie

w Brooklynie.
-Kiedy?
-Wniedzielę dn. 8.go lutego,

w sali Domu Narodowego w
Brooklynie.
-Znam chór Symfonja z ich

prudsmmleh i zabaw; dają do-
bre rzeczy i dobrze wykonywane.
A zatem dowidzenia 8-go lutego,

Podsłuchał To-ski.
 

Zawiadomienie

Sokół Polski, Gmtasdo 636, w Asto-
ri. L. I. ursgdia Wieczorek Familiy:
ny, połączony z różnemi nlespodzian:
kami, w sobotę, dnia ?g0 lutego,
1925 r., w Kościuszko Sali, róg 8th
1 Woosley Ave, w Astoria Is L
Muzyka prof. Karlewicza.
Początek o godzinie 86) wieczorem.
Do licznego współudziału zaprasza

KOMITET.

BANKIET SOKOŁÓW

W sali Sokoła, gn.14 190 Grand
Strget, Brooklyn, odbył się dnia
31-go stycznia bankiet na
Prezesa Gniazda p. Józefa Kres-
sego urządzony: przez sokolico
gniazda w uznaniu jego zasług
na niwie pracy sokolej. Zebrało
się około 100. osób, najpowatnie}-
szych obywateli i obywatelek ko-
lonji polskiej w Brooklynie, mi=
strzemtoastów był druh Z.
ner, który w pierwszem przemó-
wieniu streścił zasługi gościa ho-
norowego i zachęcił go do dal-
szej wytrwałej pracy w obranym
kterunku. Mówca nadmienił, że
dzięki zabiegom i staraniom pre-
zesa Gniazda J, Kressego, możli-
wem było wykonanie uchwał, za-
padłych na ostatnim Zjeździe wal
nym, Sokolstwa w sprawie pracy
oświatowej. Gniazdo Nr. 14 za-
początkowało bowiem cykl odczy
tów, z których pierwszy odbył
się w ubiegły czwartek, Sokolice
Gniazda Nr. 14 wręczyły swemu
prezesowi ozdobną tarczę z bron-
zu z godłem jako upo-
minek w uznaniu pracy, przezeń
położonej.
Zebrani jednogłośnie wyrażali

hołd i uznanie dzielnemu preze-
sowi swemu, który z niemałem
poświęceniem przystąpił do zor-
ganizowanta pierwszorzędnej pln
cówki sokolej na Wschodzie i w

Członkowie proszeni są o punk:

i OkOIICd
stosunkowo krótkim czadezome
ganizował ją do liczby kilkuset
członków.

Następnie przemawiali ks. dz.
Chrzanowski, który rozwinął sze-
rzej program pracy oświatowej
wartość takich członków sokoła,:
jak prezes gniazda 14-g0. Przew
mówienie ks. Chrzanowskiego wy

warto głębokie wrażebie i spowo-

dowało huczne oklaski" Dalej

przemawiali cenzor Zjednoczenia
Polsko-Narodowego p. Michał

Jankowski, p. St. Emil Brykezyit«
ski, Dr. Rusin i wielu innych.

Pani J, Kresse wręczono pne—

śliczny kosz kwiatów.

Po bankiecie nastąpiły ochncze
pląsy przy doborowej
prof. Mroza | trwały ażToblac
łego dnia, -
Przy okazji bankietu odczytano

szereg gratulacyjnych depesz.
Korzystając z ubecnnśn grona.

wybitnych obywateli, z toa-

stów, jako prezes Komisji Oświa=

towej zaapelował o szersze po-.

parcie pracy oświatowej i o przy-

sylanie młodzieży na odczyty, tu..
dzież donację książek do !:)on-
teki Gniazda.
Jeden z mówcówporuszył rów»:

nież sprawę przyjazdu orkiestry
narodowej Namysłowskiego, któ-
ry będzie miał doniosłe znacz
nie w życiu-wychodźtwa nasze:
go, a zarazem będzie ważnym
czynnikiem w kierunku zapozna»
wania Amerykanówz naszym do-
robkiem artystyczno -
nym, '

  

  

 

Jeden z obecnych, ~

Zawiadomienie
 

Pan Józef Mańko „Król Żela›
za" zawiadamia Polonię w Ja-
maica i okolicy, o swym wystę›
pie w sali Domu Narodowego, 205
Rockaway Road, Jamaica, dnia .
13 lutego, o godzinie $ej wiecz,

W niedzielę, dnfa 8go I
b. r. w kościele św. Krzyża, 161
15ta ul., w South Brooklynie, za-
raz po ukończonem nabożeństwie
0 godzinie. 11:80 przed polud-
niem rozpocznę szereg odczytów
na temat: „Najstarsze pomniki
religijnego życia na ziemi, zawie-
"I.” élady sp powssectia
nej
Wsłęp do kościoła wolny, :|
Wszystkich mile zaprasza '

Ks, W.

Wiadomo wszystkim i każdemu
z osobna, że w niedzielę, dnia 8go
lutego, b. r. w Washington High
School w New Yorku odbędzie się
przepiękna operetka w 3 aktach"
„Manewry Jesienne". Bilety pier«
wszorzędne nabyć można w kane
celarji ob. Nurklcwncm, 572-4ta
Ave., w South Brook

POLSCY LEKARZE 1

 
Teiafon, Greenpoint $71

Dr. LO
re Rin dias t v.

 

 

 
Telefon, Hugenot 0106

S. M. Lewandowski, M. D. |'

mnmnvnztnowm-
op 1 do pol - th t wiece,

Inlmwuuum.
Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, v,
 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

 

see non-rd St. -116 North $th st.

Waz" cannon—mou
08 4 do 8 wieczórIouau 4 wieczor

 
Teiaphone, Greenpoint 3403, ras

 
otrzymał blankietu na „proxy".
może takowy otrzymać w Klubie
Oświatowym, pn. 256 Court ul.

  
ditt

DR. N. SCHEIDLINGER

    

Telefon, Stage 1233 I

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street 

 

Przytem udzielone będą bliższe ”3%" CNN"! bilsko Union Avence

Następną i ostatnio rte Prospect am. "_ Brveityn L wd T3 ao1we pou -- 08 8do Prrinon. |
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6-STRONICA ' NOWY ŚWIAT
 

 

DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

Z życia Kobiet

Niemało nakłopocze się nasza
dzielna gosposia, nim przyniesie
do domu prowizje potrzebne do
przygotowania posiłku dla rodzie
ny. Zwłaszcza wmieście: pod naj

uummcjsz.) reklama sig

nieraz fałszowane środki żywno-

Sciowe z małą wartością odżyw»

czą, a czasem wprost szkodliwe.

Trzeba dużego doświadczenia, a-

hy poznać wiek mięsa mrożone-

gow lodowniachi szczęśliwą jest

rodzina, która, siadając do nie-

dzielnego obiadu, wie napewno,

że niema na talerzu kury, pamię-

tającej -prezydenturę -Teodora

Roosevelta

Gdybysię chciało wszystkie wy

liczać sposoby fałszowania środ-

kow żywności, wypadałoby: dzie-

ło osobne napisać. Równorzędnie

z postępami chcinji, która uczy
nas rozpoznawać różne fałszowa»

nia pokarmów, fałsze

coraz nowych używa

dla: zmyleni

 

 

 5

      

   

 

  

 

   stko, Opowiadają anegdotkę na
ten temat. Czery muchy wleci

 

ły do śpiźarni i z radością spo-
<?"va że w bród beth mogły

  

ce i - zginęła.
wana gipsem; druga skosztowała
cukier i łakomstwo przypłaciła

śmiercią, bo sfałszowany był
ołowiem: trzecia napiła się soku
owocowego i padła trupem, bo
był sfałszowanyaniling. -Czwar-
ta, widzę smutnylos sióstr swo-
ich. w rozpaczy '/uciła się na
trutke. aby samobójstwem skoń-

le ostatniata mucha zo-
stała przy życiu. bo trutkateż -
była sfałszo a.

Rally
Zabijanie i hakow.-Gwóźdź lub hak tem silniej trma, im większa jest płaszew którą będzie wbity.
Mulepau gumke ą długie i

z 'dużemi -główkimi.' Gwóździe

trójkątne najlepiej siedzą wścia-

nie i wogóle we wszystkich przed

miotach i dlatego fabryk! teraz

tylko takie wyrabiają, bo im wię

cej ścianek mia gwóźdź, tem sil-

niej się trzyma

Kakao ma so wergstfih napoe-

jów względnie najwięcej warto-
estto nasienie znaj

dumne się w owocu drzewa - 2

zawiera 50 proc. tłuszczu, 15proc.

białka, 12 proc. mączki, 1.5 proc.

teobrominy i ślady cukru, zresztą

wodę, trochę garbnika i włóknik.

Kakgą, z pełną zawartością tłusz-

czu jest trudniej strawne i piją
je (zgotowane z mlekiem) z chę-

cią tylko ludzie ze zdrowym 20>
Odtłuszczają więc ka-

wyciągnąć zeń 10 procent

jegoAłuszczu, a tak odtłuszczone

sprzedają jako osobny lepszy ga-

tunek.

„Mimoto dłuższe regularne spo-

żywanie kaka

których ludzi
we -Dlatego to

głównie napój ten, mimo swej
żywnej większej niż

herbaty, kawy tego popytu

znaleźć nie może.

Kuchnia

NA OBIAD

  

  

 

  
na,  

    

  

 

  

  

  

 

 

Buljon z jarzynami.
Wędzonka, puree z grochu

Budyń z kalafiorów

Sery-owoce.

Kartofle po frankfurcku, - Za-
smażyć na maśle trochę cebuli

szatkowanej, dodać szynki pokra-

janej w paski i udusić razem. Na-

stępnie dodać mąki, zasmażyć,

ruzpnmadzu, rosołemna sos, któ
ry zaprawić octem lub cytryną.
Dodać pieprzu, tymianku, skóre
ki cytrynowej “dune; i musze

tardy.

-

Stosowną ilość ziemnia-

ków, pokaajanych w talarki u-

yum-m6 na słonej wodzie, odlane

zmieszać z powyższymsosemi za

gotować.

Jajecznica .z cebulką. -- „Uszał-

kowaną- drobno: cebulkę - zasma-
żyć na maśle na Jnumzbhy ko-
lar, a polem wlać rozbite jaja i

ć na małym ogniu ciągle
mlcmjac. aby równo zgęstniała.

Gomólki z sera. -

ny i dobrze odciśnięty ser t

róg zetrzeć na tarku, przefasować

przez sito,pośbIił, Wymieszać z

kilku. żyżkamś Lumma] mietany
i gardcią kminku i urobić okra-
głe podłużne wałeczki, które oh-
mmm przez kilka godzin na po
wietrze w

A 

 

  

Poezje.

KRAJ SZCZĘŚCIA

Siedm gór przebędziesz, przepły-
(niesz trzy morza,

Potem na Wschodzie, daleko,
Błyśnie kraj szczęścia, juk poran-

(na zorza
Pod sennej chmury powieką.

Jak ciężka szata w skwary
Ipołudniowe,

Z serca opadnie ci troska,
I przetrzesz oczy i podniesiesz

Igłowę,
A dusza pozna, że boska.

Powiastka niańki tyle lat mię
(drazni,

Wodząc na mgły i obłędy!
Gdzie? - powiedziała niańka

(najwyraźniej,
Lecz nie dodała którędy?

Platon Kostecki.
 

Eugenia Zmijewska,

#) [CAR I UNITKA

(Cigg dalszy.)

   

Pewnego razu pytano lorda Che-
sterfielda, co tez mySli 0 pigkno-
Sci paryżanek. Odpart wówczas
lakonicznie:

Markiza de Beauceau, która
znaną była z tego, że ciągle pró
bowała coraz to innych gatun-
ków pudru i szminek, posłyszała
od jednego ze swoich znajomych
- dwuznaczny komplement: -
- Piękność pani ma codziennie

inne barwy
Musiałem z początku być

chłodny - tłumaczył się głosem
miękkim, jakby skruszonym.-Ja
muszę robić często... czego robić
nie chcę... I tam... ona... już u-
miera... i tyle spraw na! głowie.
Ale kocham do utraty rozumu-
upewniał ją. - I wchwili tej był
szczerym. Gładził ją po mokrej
jeszcze twarzyczce, nie
płacz, ja proszę, Zobaczys
stko będzie dobrze. Tylko cierpi
wości o nie mów ciągle o
tym Krakowie: mnie to jest przy-
kro. Tyteraz czekaj, Przecież ro-
zumiesz: teraz jeszcze nie mo-
Bt
- Rozumiem - szepnęła.

Ale ja nie zapomnę, zoba
przekonasz się -- mów
teraz widzę, że tak było

 

   

 

  

z

  

 
  

trzeba, i rozumiem, doprawdy ro-
zumiem.

Ale, “wrhndz prędko, oni

oczy, tak,

j sng

chustkę i twarz jej ocierał, woal.

ką osłaniał,

Ona już także wstała, ruchem

szybkim sięgnęła za stanik, wy-

jęła z poza niego ryngraf stary,

zczerniały, ostatnią pamiątkę, któ

rej nie mlm: jej. ani popi, ani

„isprawnik" ani żandarmi: pr

puszczali słusznie, że to

nek Matki Boskiej Poczajowskiej,

tylko myśleli, że prawosławny, a

to był starszy daleko, katolicki

(ukradziony w kościele i zawie-

szony w cerkwi).

    

  

    

sobie, jako król Polski - zaleca-

ła, - to ochroni od kuli morder-

czej i nawet od bomby.

„„Nie długo nosił widoeznie;/|
gdzieś rzucił, zapomniał tak, jak

o Dosi, 6

Może dlatego w kilka lat potem

dosięgła go bomba.

Narazie jednak przyjął tą dba

łość o siebie z rozczuleniem,

- Moja ty miłaszepnął, ca

Jując ją wrękę. - Ty jesteś, jak

żadna, bo żadna nie pomyślała o

mojem bezpieczeństwie.
Byłaby mu dała ten ryngraf

wcześniej w Skierniewicach, ale

z sobą nie wzięła, zostawiła pod
opieką Loni; wszak, musiała dcy

koltować się co wieczór; zaś prze-

łożona i hrabina Bładowa uprze-
dziły Dosię, że wszystkie panie

muszą ubierać się w

cach do obiadu w suknie wycięte.

- Ty wierzysz w tafizmany -

mówił Aleksander - i dobrze ro-

biz i modlisz się codzień za mnie

i rano i w wieczór, jak za swo-

jego polskiego króla? :
- Tak, jak za polskiego króla

- potwierdziła - i fale za oswo-

bodziciela unitów - dodała.
On tymczasem" chował ryngraf

pod mundurem był jakby zmie-
szany.
- Już co Polka to Polka; co

unitka, to unitka - mówił Jakhv
z rozdraznieniem.

(Ciąg. dalszy nastąpi).

NA EGZAMINIE W SZKOLE
z KUC

 

  

  

 

- Z czego się robi pieczeń ba-

- Z mięsa barana.

sońskie"
- Bardzo dobrze. A" zrazy nel-

 - Z mięsa „Nelsona, ,  

LISTY z

gulować przyszła konferencja.

cjach - nie dały

nione stanow

 

nistycznej.
„Towarzysz"

nite".

  

FRANCJI
 

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ef)
kierunku. W sprawie spłat długów amerykanie nie żądają narazie
pieniędzy, tylko dokładnego oznaczenia terminu płatności pierw
szych rat. Nie należy wątpić, że i rokowania w sprawie odszkodo-
wań niemieckich mogą sprowadzić długi i reparacje do jednego
mianownika, t. j. oddalić je na pewien określony przeciąg czasu.
Zmusić Ameryki do dalszego czekania nie można, a ewentualne
układy mają wiele widoków na pomyślny skutek,

Przeciw brukowym napaściom europejskiej reakcji na Ame-
rykę podnosi się ostry protest tutej
z tego powodu, ażeby nie sprowokować rządu Stanów Zjednoczo-
nych do zajęcia stanowiska nieustępliwego. Chodzi przedewszyst-
kiem o jaknajdłuższe moratorjumi względność przy spłatach dłu-
gów państw europejskich dla Ameryki, ktére musi wreszcle ure-

ch kół postępowych głównie

 

Rozmalte fazy walki francuskiej reakcji z rządem radykałów
- które wyczerpująco opisywaliśmy, w poprzednich koresponden=

gfqalomm pożądanego wyniku. Agitacja księ-
ży i nawoływania bogoojczyznianej ligi kombinacji Millerand -
Castelnau nie mogą się absolutnie przyjąć na tutejszym gruncie.
Nie znaczy jednak, że ambony przestały być mównicami politycz»
nemi, a znana już Czytelnikomliga zawiesiła swoją działalność. Na-
przeciw, prowincjonalne świstki rzymskie często opisują „oburze-
nie, z jakiem wysłuchano słów księdza".
rzy dalej bojówki faszystowskie, a Millerand objeżdża obecnie ca-
łą Francję (tour de France), zwolują
otwarcie agituje przeciw rządowi.
wagę zalecanki kleropańskich organów do prezydenta
gue'a, Rozwiązanie tej taktyki zdradził przedwcześnie jeden z pa-
ryskich organów prawicowych, pi

dżet radykałów, wtenczas prezydentowi Republiki nie pozostanie

nie innego, jak tylko dać gabinetowi dymisję i rozpisać nowe w

bory! (Konstytucja francuska przewiduje, że prezydent republiki

może za uchwałą większości senatu rząd rozwiązać, Większo

ka (obecnie prawicowa) wsenacie istnieje). Na tak nikczemne za-

kusy na rząd Herriota radykali ndpomulzmh że kartel Lewicy

General Castelnau two-

zgromadzenia, na których

Zwróciły także powszechną u-

Doumer-

  

gc, 2e jeżeli

 

rząd uchwali bu- 

 

ta-

  

Reakcyjny senat francuski zapowiada stanowczy sprzeciwpod,

czas uchwalania nowego budżetu rządu. Przyczyna leży wfakcie,

że Herriot ośmielił się sięgnąć po pieniądze do miej ,

najobficiej znajdują, t. j. do kieszeń bogaczy. - Obecnie wzmóc-

sko rządu pozwala przypuszczać, że protest opozycji

nie poczyni w budżecie żadnych zmian . -

Za przyczynek do fałszywości alarmów prawicy o grożącem

powstaniu komunistycznem we Francji może wsłużyc ‘przvebleg
odbywającego się w Paryżu kongresu Francuskiej Partji Komu

gdzie się

 

Rappoport, jedna z najtęższych głów z pośród
tutejszych komunistów, wystąpił z długim memorjalem, gdzie do-
kładnie wskazał na pełny rozkład F. P. K. Zdaniem jego, tak zw.
„bolszewizacja" (radykalizowanie w kierunku partyjn
ksów rosyjskich) pozbawiła F. P. K. trzeciej części cz
Wywody Rappoporta podtrzymał Dunois,
uwagę na stałe zmniejszanie się nakładu organu partji „'Huma-

    

który ponadto zwrócił

Przeciw wspomnianym matadorem kultury bolszewickiej we

Francji występuje pozostała część dyrektorjatu partji, jak Zuzarr

na Girault, Cachin, Semard, Jacob i niedoszły kapitan armji pol.

skiej Trelnt. Ze względu, że obydwie stronyp rzeciwnikn-Sw posia-

dają mniej więcej po połowie całości członków F. P. K., jako zwo-

lenników, wobec tego zapowiada się ostra i nieustępliwa grala,

która może doprowadzić do całkowitego rozłamu w. partji.

Niepowodzenia kamunistów francuskich i masowy odwrót ro-

botników z ich szeregów potwierdzają jeszcze raz tendencyjność

pogłosek, rozpuszczanych przez reakcję w tym tylko celu, ażeby

zobydzić rząd Herriota i połerwać ku niemu zaufanie zagranicą.

 

Auditorium Jana Kantego

Almond ul., Bridesburg

NEWRY
{J

- JESIENNE"

Poniedziałek

9-60 LUTEGO

piękna i wesoła operetka

 

Teatr Polski
"M,

Niezwykłą ucztę _duchową
przygotowuje nam Teatr Polski
z New Yorku, w poniedziałek,
dnia 9-go lutego r. b., w Audy-
torjum św. Jana Kantego, przy
Almond Street, albowiem przy-
jeżdża z operetką pod tytułem
"Manewry Jesiennej"
„Manewry Jesienne" to nad-

zwyczaj wesoła i melodyjna ope-
retka w trzechaktach, która z

przyjeżdza
bus 2»

Philadelphia i okolica

 

mowieza, w nadzwyczaj komucz-
nej roli kadeta
oraz w. mniejszych rolach pp
Pirandównę, Lubicz, Gruza, Zu
bra, Czaję, Palaszyńskiego, Jur.
kiewicza i wielu innych.

Malownicze kostjumy, prze-
piękne śpiewy i tańce, śmiech,
dużo śmiechu oraz doskonała
orkiestra złożą się z pewiłością
na piękną całość.

Ponieważ większa część bile-
tów już została sprzedana, prze-
to radzimy każdemu, kto chce
spędzić kilka godzin w nadzwy-
czaj wesołej atmosferze, aby

a.

Auditorium Jana Kantego
Almond ul. Bridesburg

 MANEWRY

JESIENNE"

Poniedziałek

9-60 LUTEGO

piękna 1 wesoła operetka
[
 

obsadą podaną poniżej może
śmiało ry z teatrami
amerykańskimi,

Na scęnie ujrzymy w rolich
głównych następujących artys-
tow-ulubiefieow naszych, a mia-
nowicie: panią M. Marjewską,
w roli Marosza, jednoroczniaka;
p. J. Kalliniego, jako poruczni-
ka Lorentego; panią T. Wan-
dycz, baronową Mirbach; p. J!
Ptakowskiego, kreumcego gene-
rała Lachonoja; p. Wi. Ochry-  

 

DR. 8. SZOŁOMSKI
DENTYSTA

3109 Richmond ulica, Phila, Pa.
KonoNy.
MOSTKI,

PLOMBOWANIE
wogóle wirnik!-
rokoty: wchodzą

nyewany wykonuje
i o [4
MNW

ejatnie obsługiwane.
Godalny otiwowe: - od Sze) rano, do

S-tej: wieczorotń,
  

 

 

  

PIĄTEK, 6 LUTEGO, (FRIDAY, FEBRUARY 6), 1925

się o miejsca dla siebie i rodzi-
ny postarał zawczasu.

Początek przedstawienia pun-
ktualnie o godzinie 8-ej wieczo"
rem.

"Polak nie Sługa", alo czy rzeczyw!e
éclo tak. Jost, Polak nie sługa
Otóż w niedzielę, dnta $:go lutego, br.,
w. audytorJum kościołu chrześcijań:
sklego, przy Pine Stroet, pomiędzy
So. 4th 1 5th St., o godzinie 1:15 wie-
czorem, ks. I. Sztuk wypowie naukę
na temat "Polak nio Sługa", zaś o go-
dzinio 11 przed południem wypowie
naukę na temat "Dziecinność | Nęs
kość". Zapraszamy kazdego. Wstęp
wolny,

Philadelphia- Frankford

Praeietawienie 1wienl. 1 Bazar
 

 

'Am 1 "Zrgkowiny u Dro-
zgały", dwie ulem» sztuki, jedna po-
ważna, druga śmieszna, że boki mo-
źna zrywać będą odegrano w NIK-
DZIELĘ, dnia &go LUTEGO, o go
dzinto Se) po południu, w hall. War
cintaka, pn. 2374 Orthodox &
umatorów z
współudziałem p. M.
reżysera Związku Teatrów. /Wstęp
tylko 280 1 106 dla dzieci, Bilety
wcześniej do nabycia w Muzycznej
zkole "Leopolia", pn. 2233 Orthodox

We wtorek, dnia 10.0 lutego
rozpocznie się w tejże hali bazar.

  

Dabmwnklpgo

  

Zawiadomienie

Bardzo ważne posiedzenie Ko-
mitetu im. Józefa Piłsudskiego,
odbędzie się w niedzielę, dnia 8
lutego, b. r. w DomuPolskim, 211
Fairmount Ave., o godzinie 3ej
popołudniu.
Wszystkich członków i tych,

którzy mają zamiar wstąpić w na
sze szeregi, prosimy o przybycie.

Za Komitet,
W. Gawrysiak, sekr.

100 OSÓB GINIE W ZA-

WIERUSZE ŚNIEŻNEJ

KONSTANTYNOPOL, 5 lute-
50. - Przeszło 100 osób zostało
zabitych w czasie straszliwej
burzy śnieżnej, jaka nawiedziła
miasto Treblzondę w Armenii,
jak donoszą wiadomości otrzy-
mane z miejsca dotkniętego klę-
ską.
Ogromne straty w życiu ludz-

kiem zostały spowodowane za-
waleniem się licznych domów
pod ciężarem śniegu,
 

Kalinin pomaga republice

Turkestanu

MOSKWA, 5 lutego. - Prezy-
dent związku socjalistycznych re-
publik rosyjskich Kalinin przy-
był dzisiaj do Taszkentu, stolicy
Turkcslanu na kongres turkestań
skich sowietów dla zaznajomie-
nia się z organizacją tej nowej bol
szewiekiej republiki, jak ogłasza
bolszcuicka agencja wiadomościo
wa Rosta.
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